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Rzeczowe wystąpienie delegata radz ·eckiego - Arutuniana Zaostrzenie przeciwieństw 
na posiedzeniu Komisji Gospod•rcz~ ._Społecznej O N Z · 'w obozie wasali. marshallowskich 

w obronie niezależności ciemiężonych ludów kolonialnych I tóww!:r~~1~!?~c~p!p~ieżąc~e~:~ ~:d~e~~;:i!o0!:!~~itj.k:to~ 
GENEWA (PAP) - Na posiedzeniu Rady Ekonomiczno - Społecznaj 

ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom go_ 
spodarczo zacofanym - wygłosił obszerne i zasadnicze przemówieme 
delegat Zwię,zku Radzieckiego - Arnt.unian. 

Nie je~t przypadkirm - oświa cl-:z . .-ł 
Arutunian że oprncowany przez 
Stany Zjednoczone „plan pomo<'y t ech_ 
nicznej dla krajów gospodarczo zaco-Związek Radziecki - oświadczył Arutunian - stoi na stanowisku,. że 

należy okazać najdalej idącą pomoc krajom gospodarczo zacofanym -
i jakkolwiek sam doznał w tokn lat drugiej wojny światowej ogromnycb 
strat, to jednak olbrzymie sukcesy ZSRR w odbudowie i rozbudowie po_ 
wojennej pozwalają mu na okazanie wydatnej pomocy krajom zacofa_ 
nym i pall.stworu, dźwigającym r.ię z gruzów po latach drugiej wojny 
światowej. 

fan~·ch' ' określany jr~t pl'Zez liczne 
organy prasy §wiatowej, jako program 
kolonizacji który jest zresztą. podob_ 
nie, jak w czasach minionych, osłania_ 
ny kwiecistą. frazeologią o „mi~ji cy_ 
wilizacyjnej białego człowieka" i td. Ponieważ przcważną. czi:iic kra,j•!w 

gospodarczo zacofanych stanowią. te
rytoria kolonialne i półkolonialne -
stwierdził Arutuuian - nie można roz_ 
patrywać problemu likwidacji zacofa_ 
nia gospodarczego tych krajów w oaer -
waniu od stosowanej wobec nich poli
tyki k olonizatorskie.i Wil'lkiej Bryt a_ 
nii, Pranc:ji, USA oraz innych państw, 
posia dających kolonie. 

Komitet do prac 
nad historią Zw. -Zaw. 
WARSZAWA (PAP ) - W osta tnich 

dniach odbyło się zebranie - wyłonio
nego z iufrjatyw,Y CRZZ, w porozumie_ 
niu z Wydz. H i.,torii K C PZPR - ko_ 
mitetn orl!anizntyjne o d :rra nud 
historii} pobki~go ruchu związkowego. 

Na posiedzeniu wybra'no stały komi_ 
tet w następują.cym skadzie: przew. 
komitetu - tow. prof. Moszcze:ńska -
przedstawicil'lka Polskiego To~varzy· 

stwa Histor~·czncgo, sekretarz tow. 
Kusz:yk - kil'rownik studium histo_ 
rycznego CRZZ, członkowie - t ow. 
Kami'ti.ska. - · · "przedstawicielk a KC 
PZl'łt, tow. Stebelski - prezes Zwil)Z
ku Archi\dMów i Bihliotekarzy oraz 
red. t ow. werfel - d~'l' . Spółdz. W yd. 
„K~iążka i Wiedza''. 

Przemysł Pap: erniczy 
wykonał f)lan półroczny 

w 111,5 proc. 

Punkt czwarty ori:dzia prezydenta 
Jrż<'li takie k raje jak: Indie, Chi

ny, Indochiny, Indonezja i inne, k t.'ire 
dysponują ogromnymi 110gactwami na- Trumana do .Kongre~u w ~prawie po
turalnymi i w przeszłości osiągnrl:v mocy teclrnicżnej dla k rajów zacofa_ 
wytioki szczebel rozwoju eywilizat•j i 
matel'ialne,j, są. dziś w opłakan.Ym po_ 
łożeuiu ekonomicznym i należą do kra _ Czang-Szd 
jów gospodarczo zacofanych to 
winę tego stanu rzeczy przypisać moż-
na wyłącznie polityce mocarstw kolo_ •dobyte 
nialnych, które i obecnie patrzą. na pro / „ 
blem rozwoju tych krajów wyłącznie h • , k 
z punktu widzenia .potrzeb „rynku przez c 1ns ą 
światowrgo", nie zaś potrzeb właa_ 

n.vrh tych krajów. • I d O 
Plan pomocy t echnicznej dla kra- armię U wq 

jów gospodarczo zacofanych, opracowa NOWY JORK (PAP) - WedłUg in_ 
ny przez Stany Zjednoczone, przewi- formacji pochodzą,cych z kół kuomm_ 
duje jednostronny rozwój goHpodarczy 
krajów knl nialn~·eh które majlł nadn l tangowskich w Kantonie, wojska demo 
ogrnnic1nć się do produkcji rolnej i v. y luatyczne operujllce w prowincji Hu.. 
dohywania określonych surowców. na.n, obsadziły wczoraj główne miasto 

Plan ten_ zdą~a wi~c do zachowania I tej prowincji Czang_Sza i podjęły dal 
stanu zaleznośc1 ekonomicznej i poh_ ' . ' . 
tycznej krajów kolonialnych od mo_ szy po~cig uciekaJą,cych ~ kierunku 
carstw zachod'nich. południowym wojsk Kuommtagu, 

Hołd dla bohatera Polski Ludowei . , 
gen. Karola l·w1erczewskiego 

dla zasłużonego przodownika procy --- Wincentego Pstrowskiego 
Uchwala Rady Państwa 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 
bm. odbyło się pod przewodnic
twem Prezydenta RP. 80 z kolei 
posiedzenie RADY PAŃSTWA. W 
obradach uczestniczył prezes Ra
dy Ministrów tow. Józef Cyran
kiewicz. 

Rada Państwa powzięła między 
innymi następujące uchwały: 

Państwa postanowiła zlecić wy
konanie posągu bohatera Polski 
Ludowej gen. Karola Świerczew
skiego-Waltera, w celu umieszcze 
nia w gmachu Rady Państwa. 
) I W związku z pięcioleciem 

nych stanowi typowy przykład polity_ 
ki kolo!iizatorskiej. 

Po drugiej wojnie światowej -
stwierdził Arutuniau - Stany Zjedno_ 
czone korzystają z osłabienia gospodc>,r 
czego i politycznego pa:ń3tw kolomal-, 
nych, wykorzystują słabość Wielki~j 

Brytanii, Francji, Belgii i Holandii, by 
wedrzeć się w ich stan posiadania i 
wyprzeć je z terytoriów kotonialny.:ih 
i zależnych. 

Arutu niau ~twirrdzit, że amerykań_ 

ski „plan okazania pomocy technicz_ 
ne,j' ' lcrajom go~podarczo zacofanym 
nwzgl~d uia wyląt 7.nje imperialist~·cz;1e 

interesy Stanów Zjednoczony<'h, rze_ 
czywi.stą zaś pomoc dla tych krajów 
należy zorganizować w zgodzie z zało_ 
żeniami Organizacji Narodów Zjedn'l_ 
czonych, a nie w interesie tego lub · in_ 
nego pańMwa, zainteresowanego w kon 
tynuowaniu wyzysku kolonialnego. 

miliony dolarów. • • 
W tym stanie rzeczy kredyty marshallo~~k1e _na rok b~~ze~o

wy 1949-50 zamykają się kwotą trzech m1hardow 778 nnhonow 
dolarów amerykańskich. • , •• 

Na powzięcie tej uchwały wpły'?ęł? stanowisko. leadero~ partu 
demokratycznej, którzy zdecydow ah się na redukc3ę kredytow mar 
shallowskich. • 

Koła zbliżone do administracji planu Marshalla są zdania, ze 
rozmieszczenie dokonanej redukcji w całokształcie planu M11;rshal: 
la będzie zadaniem Europejskiej Rady Współpracy Ekonom1czne3. 

W związku z uchwałą redukującą· wysokość kredytów marshal
lowskich ocenia się prośbę Wielkiej Brytanii o iwiększenie prze
znaczonej dla niej „p<>mocy dolarowej" - j:iko pozbawioną s~~ 
ua uw7:e-lędnienie. Podkreśla się zarazem, ze sam fakt wysumęc1a 
przez Wielką Brytanię takiego postulatu wywołał ferment i zaos· 
trzył przeciwieństwa, nurtujące obóz państw marshallowskich. 

Senat USA rozważał również poprawkę zgłoszoną przez kom. bud 
żetową przewidującą, iż pótora miliarda kredytów marshallowskich 
muszą 'państwa zachodnio-europej skie zużyć na za~up. ai:nerykań
skich nadwyżek produkcji rolnej pod . r ygorem obc1ęc1a im odpo
wiednich kwot z przyznanej „pomocy" . 

Postępowa opinia amerykańska demaskuje 

taktykę oszczerstw rządu U SA 
„Sztuczne . kryzysy" i „f alszywe alarmy" prez. Trumana 

NOWY JORK (PAP) - Kom"lntatorzy ameryka:fiscy różnych przeko. wie Kongre11u. zapytują, czy ,nie ukar· 
nań politycznych wyrażają, zgodme pogląd iż rząd USA podejmie próbt t.owano obecnie nowych planow wywo~ 
wywołania sztlicznego napięcia w sto3unk~ch międzynarodowych, a. na- łania ,,sztucznego ala~mu" , a~y prz_e. 
wet sztucznych kryzysów międzynarodowych, aby prlleforsowa.ć w Kon- k.onać Kongres o ~omecznoś~1, przyJę· 
gresie zat'\\'ierclzenie zgłoszonego przez Tnun&na. proltl'amu do; brojonia c1& rządowego proJektu zbr~Jen, 
uczestników paktu atlantyckiego i „zaprzyjatnionych na.rodów". Narodowa Rada. PracOWlllków N~u-

Zdaniem tych komentatorów, zastosowanie tego rodzaju taktyki jest ~i, Szt~ i Woln!ch Zawodów, •k~~1a: 
tym bardziej prawdopodobne, że - ja.k wynik& z pierwszych wypowie_ Jąca "t'l'le~u . "t'l'y~1tn~ch ~rzedstawic1eli 
dzi czonków Kongresu - nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polity\tl amerykans~1ego ~wiata intelektualne. 
„zimnej wojny' •, jak Vandenberg, zajęli chwiejne i zasę.dniczo nieprzy _ ~o, w. ośWladczem~ d~~ prasy podkreś· 
chylne stauoVt1sko wobec daleko idących propozycji Trumana. hła medwuznat:me, iz rzą.d Truman'l. 

spróbuje wywołać sztuczny kryzys, a_ 
by uzyskać w KOłl.gresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń. Cała po• 
lityka · .?iagraniczna. rządu amerykań. 

skiego - stwierdza oświadczenie -
opiera sit na „fałszywym alarmie 
i sztucznych kryzysach' ' . 

Komentator „American Broadcastmg 
Co'' , Agroński, n&.wią.zując do, projek
tu 'rrnmana, podaje, iż wiel\)' członków 
Kongresu przytacza niedawne oświaJ_ 
czenie DullPsa w SC1nacie, iż drlegacja 
amerykańskn na parpktj. sesję Ra:ly 

:Mini&trów Spraw Zagranicznych rozpa 
trywRlR problem „sztucznego podsyca
na niepokoju" w narodzie amerykań. 
s~im, aby utrzymać napięte stosunki 
między wschodem i zachodem. J a K 
stwierdza Agroński, niektórzr członko_ 

Wire1rem:er tow. Winc i przewodniczący CR Z Z tow. Zawadzki 

gfatulujq hutnikom 
przedterminowego wykonan:a Planu 3-letniego 

ŁóDt (PAP) - Zakłady podległe 
centralnemu .Związkowi Przemysh1 Pa· 
pierniczego wykonały plan produkcji 
za l_sze półrocze br. wg wartości w 
111,5 proc. Pła.n r oczny został wyko
nany do dnia 30 czerwca br. w 52,4 
proc. Najwyżr • wskaźnik wykonania 
planu osiągnięto w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.). Wartość produk
cji przemysłu papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym półroczem ub. 
roku o 30,7 proc. 

J W związku z pięcioleciem 
PKWN - dla uczczenia 

szczególnych zasług, odznaczono 
pośmiertnie orderem „Budowni
czych P<>lski Ludowej'' gen. KA
ROLA ŚWIERCZEWSKIEGO • 
WALTERA, który rozsławił imię 
P<>lski wśród wolnych narodów, 
dla złożenia hołdu niezwykłemu 
Jego męstwu, dlą podkreślenia wy 
jątkowych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą, w wojnie przeciw fa
szyzmowi, w pracach nad odbu
dową Polski Ludowej a w szcze
gólnośCi w dzie le tw<>rzenia odro
dzcnego Wojska Pols{dego, Rada 

PKWN dla złożenia należne 
go hołdu klasie robotniczej - czo 
łowej sile narodu, dla uczczenia 
pracy, będącej w Polsce Ludowej KA'l'OWICE (PAP). - Na ręce wo Plan 3-letni, składa hutnikom 
sprawą godności i honoru, dla generalnego dyrektora CZPH inż. podziękowanie i życzenia dalszych 
podkreślenia wagi współzawod- Borejdy wpłynęła depesza od wi- zwycięstw w budowie fundamen 
nictwa pracy _ dźwigni odbudo cepremiera Hilarego Minca. Wi- t6w socjalizmu w Polsce. 
wy kraju i dckonującej się prze- cepremier, podkreślając fakt; że Depeszę o podobnej treści prze 
budowy społecznej _ Rada Pań- przemysł hutniczy jako pierwszy słał również przewodniczący 
stwa postanawia: z wielkich gałęzi gospodarki na CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 

„Daily Worker" w artykule reda g_
cyjaym oświadcza, że Truman, „akcep. -
tując oficjalny pogląd, że dla kół wiel 
kokapitalistycznych nie ma nic bar· 
dziej „potwornego' ', jak okres pokoju, 
rozpala obec~e psychozę wojenną, prze 
ciwko której wypowiedzieli się niedaw 
no na konferencji paryskiej ministro· 
wie spraw zagranicznych Wielki.aj 
Czwórki. 

Truman stosuje technikę ,,sztuczne· 
go wywoływania niepokoju'' w krn,ju, 
tj. taktykę, zdemaskowaną. jako część 

kampanii rządowej w dziedzinie ' zan
tażowania opinii publicznej. W'Ycieczka 

chłopów bułgarskich 
pl.°zybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP) - We wczes_ 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
przybyła. z Sofii do Warszawy 4S_oso
bowa wycieczka chłopów bułgarskich, 
w skład kt órej wchodzą przedst awi_ 
ciele Partii K omunist ycznej, Ludowej 
oraz bezpartyjni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko_ 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We-
kiISltl. . B~utalny 

zlecić wykonanie popiersia~po- odowej wykonał przedte rm_in_o_-_1_1oz-drowienia hutnikom. 

~~au pr~~;j~or;ols:e:p:~zsi;:z::~~; Za1·s· c1·a w senac1·e włoskim 
przcdowmka pracy WINCENTE- . t 
GO PSTROWSKIEGO, odznaczo- d k • • • k b I • k ' I h 
neg o pośmiertnie orderem „Bu- podczas ys USJI O straJ U ro O Ol OW ro nyc 
downiczych Polski Ludowej'' w · · • · 
celu umieszczenia w gmachu R a- I R ZYM (PAP). - N a środowym gwał~owneJ w Y1!1ian y zdan i n a-
d:v Państwa. posiedzen iu doszło do niezwykle s~ępme do star~1a podczas dys~u-

. · SJi n a tem at niedawnego st ra]ku 

atak 
r ob otników r olnych. 

Pcidcza~ d\\·u•ygodnio'l't·rgo pobytu w 
Pol~ce ch ło1)i hułgal'~er zwiedzą ośro;L 
ki rolne, a nastrpnie w pir1·wsz,·ch 
dninch sirrpnia wyjadą na pohyt w;·
poe1yn ko wy <lo Spał~-, 

na strajkujących 
policji ~loskiej 

robotni~ów budowlanych 

S en ator owie lewicowi oskarża
li min istra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczn e metod y 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała sw ych prze 
ciwników. 

Wycieczka przybyła na zaproszenie 
Związku Samopomocy Chłopskiej . 

Ponad 90 tus. członków! 

· „ o bot n cy łódzcy 

wstepu · ą masowo do TPPR 

RZYM (PAP). - Przeszło pół 
miliona robotników b udowlanych 
s t rajkuje od przeszło t ygodnia na 
terenie całych Włoch. •Przedsta
wiciele przemysłowców zgodzili 
się już na odnowienie umów zbio 
r owych , odrzucają ·jednak n adal 

wszystkie żądania robotników, 
dotyczące podwyżki płac. 

W Rzymie, gdzie strajk ogarnął 

Włókn' a r ze łódzcy, świadomi 
w · el kiego zn aczen ia przyjaźni pol 
sko-radzieck iej. gremialnie zgła-

~7ają swój akces do TPPR. Ost at ZSRR 
n io do Towarzystwa wstąpiły ca Wschofin e rejony -
łe nło<;(i 3 wielkich fabryk włó- pctęiną bazą 
ki :mn;czych . k • 

'T'„ warzys two Przyjaźni Polsko.- pszeniczną raf U 
Radzieck iej w Łodzi liczy pona d 1.fOR'KWA (PAP) - „P rawda" w 
9tJ.OOO członków. Na szybki wzr ost l\1' t~·kule \l', tepnym pisze o akcji żniw-

nej, klt'ira pP.r suwa siQ corn7. han1':i<' j 
szere!'5ÓW Towarzys twa wpływają na "'' rhócl. N'n Uralu„ na f-\~·herii i w 
przede wszystkim liczne zgłosze- irnin h wsrh0<lnir·li tc rl'nach knijn żnL 
n :a r obotników łódzkich. "a· są w całr,j pełni . 

N a jlepsze wyniki w pracy orga „Prawcla" zwraca uwagę, że żniwa 
nizacyjnej mają koła TPPR przyj ""' wschodnich rejonach kra,iu mają du_ 
Centrali Tek stylne j , PZPB Nr 1 i że znnczl'nie dla go~podarki narono_ 
Zarządzie Nieru'2.bomości Miejs- wrj. Wschód jest potężni! bazt psze-
kich. · ! r.1czną Zwi~ Radzieckiego. 

wszystkich robotn ików budowla
nych , odbył si~ w środę olbrzym.i 
w iec. P o w iecu , gdy robotnicy 
spokojnie rozch od zili się d o do
mów, policja zaatakowała grupy 
r obotników. J est k ilku ranny ch , 
w tym jeden ciężko. 

Brutalne postępowanie policji 
wywołało olbrzymie oburze!1ie 
wśród r obotników R zymu. W e 
wszystkich fabryk ach miasta zwo 
łane zostały na d zwyczaj:le posie
d zenia w celu o mówienia środo

wych wypadków. 

Podczas starcia r zucano krzesła 
mi, teczkami i kałamarzami. Prze 
wodniczący zawiesił posiedzenie . 
Niekt órym senatorom musiano u 
dzielić p ierwszej pomocy, np.kla
dając im opatrunki. 

Młodzieżowe sztafety pokoiu 
Za popieranie akcji na rzecz pokoiu ma~zerufą przez Paryż 

PARYŻ (PAP) ~ztafety pokojowe 

Poseł Hutchl·nson usuni·ęty z Part1•1. Prac·y młodzieży fran ru~kiej, szkorkirj i ho_ lendenkiej, uda~ące się .na światowy 
festival młodzieży demokratycznej w 

LONDYN (PAP). - Jak już do 
nosiliśmy, poseł H utch inson zo
s tał usun i ęty z Partii Pracy. 

Odpowiednie oświadczenie egze 
k u tywy partii opublikowano w 
środę w ieczorem po tygodniowych 
badan iach dzia łalności pol it yczn ej 
H utch inson a przez specjalny pod 
komitet partyjny . 

P owodem usunięcia Hutchinso 
n a była, podobnie j ak w w yp adku 
niedawno wyd~lonych z partii 

posłów Zi1Iiacusa i S olley 'a opozy Budapeszcie, opuściły w ś-rod~ Paryż, 
kierując się przez departament. Seiue 

cja przeciwko polityce Bevina, et 1\Jarne. 
planowi M a rsh a lla i paktcwi a - Polir ja u~ iłowała przC'l'7.kocl ?. ir pl'ze_ 
tlantyck iemu, jak również udział maszerowaniu sztafrt przez Fontai1w_ 
w akcji s trajkowej. Hutchinsono blnu Z<' względu na to, że znnjclnjc su: 
wi zarzu cano w szczególności po- tam „~zt nb 7.acho1ini11 gencl'ala :Mo.1 t;_ 
pieranie akcji na r zecz pok oju or gonw„:-' ego. ~Iimo to urzeRtni r- ~· szta_ 
ganizowanej przez Wallace'a fe t przr~zli przez Fontuiuehlau. wzno-

. . · ~ząc okrz~·ki: „Niech ż.'-.i" pokój!". 
W badam u Hutch insona brali .,Precz z paktem atlant~·cldm! " . 

osobiście udział premier Attlee i I ?\a tra\ip pochodu odb~·ły ' i<: licz·1e 
wicepremier Morrison. manifestacje w obronie pokoju 

Stwierdzając, iż Truman opiera sw5;f 
apel o przyjęcie programu zbrojeń na 
oszczerczym twierdzeniu, jakoby poli_ 
tyka radziecka była „agresywna' ', 
d7.iennik pisze: „Ponieważ nigdzie na. 
świecie nie ma najmniejszych oznak 
jakiejkolwiek agresji radzieckiej, Tru· 
man wynalazł teorię o „agresji we. 
wnętrznej", przez ,którą rozmnie po 
prostu walkę klasy robotniczej o so
cjalizm''. 

Zdaniem pisma, trumanowski pro. 
gram zbrojeń „jest zbrodniczym pla• 
nem, który ma zapobiec dalszemu u_ 
gruntowaniu sukcesów sił pokojowych 
:Ila świecie, pod"·ażyć Organizację Na· 
rodów Zjednoczonych i uchronić Amn_ 
rykę przed szybko pogl ębiając·~·m się 
kryzysem gospodarczym''. 

W przeddzień Święta 
Kolejarza Radzieckiego 

MOSKWA. Dnia 31 bm. pr zypa
da tradycyjne doroczne Swięto Ko
lejarza Radzieckiego. W zw:ązku z 
tym przeszło 200 tysięcy agitatorów 
przeprowadza wśród ludności maso 
wą kampan:ę, popularyzującą zna
czenie i aktualne zagadnienie kolei 
w Związku Radzieckim. 

W najbliższych dniach we wszyst
kich przedsiębiorstwach i instytu
cjach związanych z transportem ko
lejowym odbędą się uroczyste zebra 
nia. Centra lnym punktem obchodu 
święta stan:e się wszechzwiązkowa 
uroczysta akademia, któr a od.będzie 
się dn:a 31 bm. w największej w 
Moskwie sali Zielonego Teatru, w 
Parku Kultury im. Gorkiego. 

K olejarze r adzieccy witają swoje 
tradcyjne święto nowymi r ekordo
wymi C!'iągnięciami, jeszcze "zer
szym rozwinięciem współzawntlnic
twa socjalistyczn ego o wysoką wy
dajno.ść pracy k olei radzieckich. 
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_____ D_oh_ry_ur_od_z_ai __ J Wykonaąie pia.nu. iilwes~vcvi.nego 
cowe KC PPR. Chłopi mało i średnio wymaga 5 kup18ftlQ wszystkich Sił Żniwa w pełni. Mimo niestałości po 

gód, chłopi i pracowriicy PGR przeprn 
u:acb;;.ją sprzęt zbóż sprawnie, nie do· 
puszc:ajqc, by ziarno zrosło na poko
sie lub w kopach. 

W reku obecnym na nauych polach 
pracuje 40.000 żniwiarek i snopowiąza· 
lek. S~óldzielnie Gminne rozprowadzi 
ly 3.9GO ton sznura do snopowiązałek 
i 110.000 m. płótna dn ochrony ziar
na przed wypr6szeniem. Tam. gdzie 
des:rcze i wiatry pokładły zbo:la .i nie 
można tiżyć m!i.~zyn, prnc11ją żnitdnrze 
z kosrmti, a nawet sierpami. 

Na pol„ch toczy ~ię walka o plon. 
Ani jedno ziarno nie może zrosnąć, ani 
jedno nie powinno się u·ykruszyć. Jest 
o co rmlc::yć, chłopi wypracowali dobre 
plonv. 

Kłosy, jak baty - drtflll się raduje, 
patrząc na takie zboża - powiadają pra 
cujqcy i k11.idy, kto powraca :e wsi. 

rolni tl'ląc::yli się czynnie do tej poli· . . . . • . · · · . .· _ . . ykonanie na. kilka. dni przed ter- mwestycyJnym 1stmeje szereg opóz- .dokumcntaqQ tet•h111czuą, pOWlnny być 
tyl.i, co ~nalazło wr;az we wzro~cie ob· minem gigantycznej inwestycji, nień, mimo, że w cyfrach absolutnycll w 100 procentach wykonane. ' 
s:u~u zasie.u:ów zbóz o 158.000 ha, a. 'a· jakł była. b•ldowa. trasy W-Z, mon_ wybudowaliśmy w roku bieżącym znn. · U{'dzie to wymaga~, jak to formułu
me! pszenicy o przeszl~ 80.0?0 ha 1 w taż w rekordowym tempie najwyŻ!Ze. cznie więcej, niż w tym samym okre_ je komunikat PKPG, znacznie więk. 
zu:1ęks:onych plonach ich pol. go na. świecie masztu antenowego ra.- sie roku 19-18. szych niż dotychcza3 wysitków i po. 

W zrost plonów mało i. średniorolnych diostacji w Rnszyllte, to wielkie osią,g. Ogłoftzon~' przed kilku dniami ko- ważnej mobilizacji sil. 
clzlopów oznacza swyc~two i dnlsze nięcia. naszego budownicwta i triumf munikat Państwowej Komi11ji Plano_ 
u:zmocnienie sojuuu robotnic:<><ehłop· polskiej techniki. Obok wepaninłyc'1 wania Ooapodarczcgo o wynikach pier -
skiego, rezultatów na wielu odcinkach na~zc_ WRZ<'go fólrocza podeje jako przyczy _ 

F. St. go budownictwa w tegorocznym plaiue n~ tego stnnu r1.<'czy zbyt późne, przy-

Burzliwy przebieg obrad 
parlamentu . trancus i ego 

PARYŻ (PAP). - Zanim francu
skie Zgromniil,zenie Narodowe •ratyfiko 
wało pakt aT'lantycki toczyłn. się bar. 
dzo bun!iwa dy~kuRja, w toku której 
deputowani lewićcwi pot~p'ali w o. 
strych słowach pal't atlnnty~ki, jnko 
narzucony narodowi francu•kiemu 
przez imperialistów ameryknu.·kich i 
sprzoozny t jego interesami. 

Z ław prnwic~· rozległy siQ pro1c ty, 
które przcb:z1akiły :się w prawdz' wy 
tumult 

Po \Vznow.ieniu obrad zabrał l{ln~ 
b. mini~tcr Pierre Got. BI a nowi~ko 
Zw. Railzicckicgo - podkreśl ł m. 111 
Cot - nie usprn wierl!iwiu w :i.ndi>n 
sposób znwarcin paktu atlantyckiego. 
Mi~dzy J!'ruuc,i1~ o. './.;wiązkicm ltarlziec 
kim nio ma :i.ndnych ,przcczuości in. 
tere. ów. 

1 

gotowanie dokumentacji technicznej i 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
organizacyjny piektórych in;vestorow 
i wykomtv1ców. 

Dokuml'ntncja prawna, czyli zapcw_ 
nirniu ~obio przez inwc11torll prnwa do 
terenu JiOtl budowi: ora?. dokumcntnl',iu 
t<'chlliczna, tj. spor1.ądz<'nie projrktów, 
ry~unków wykonawczych i kosztory.m, 
~'~ <lolychci.us przysłowiowt piftą 
Ach111csa. naszego budownictwa. 

Bm ki i z1tnlcdl;n11in. w dzi<'d~i uio do_ 
kumr11tacji tcchnicznrj SIJ. wynikiem 
dysproporcji, jaka powatała. mitdiy 
rozmachem uspołecznionego budowmc. 
twa, a chałupniczymi metodami pro· 
jektow1mia w prywatnych pracovtniach 
r.rchltektonicznych i projektowych, 
których styl pracy uniemożliwia typ1. 
zacjf i standaryzację budownictwa. 

Trzeba bol\·irm stwierdzić, że admi. 
nlstracja. gospodarcza, nadrzę[lne orga
na kontrolują.ce, organizacje partyjne 1 
zawodowe, zdradzają. znacznie mntoj 
zainteresowania wykonaniem planów 
inw6stycyjnych, niż planów prodult_ 
cyjnych. Zngndnlenic i1twest,\'«ji zliyt 
rzndko po.Jt.wia 11-ię na. porządku <l.zirn7 
nyrn z1•l.irau podstawow,,·ch orgr1111znCJI 
part~·jnyrh, rn•I znkla<lo\\·}Ch i 'norad 
wytw(•r<'7ych. J'o3t to oc;.:ywldcie stil. 
nowisko z gruntu fał!zywe 1 krótko
wzroczne. .\!bo" ic:n uicnrni:liw,v jc~t 
na dłuż~ZQ. met~ roz"·6j protluk<·,ji IH' Z 
ro:t.woju i11wcM)'l'.l. Produkcja 1 inwe. 
stycje sę. z sobą, ściśle zwią;~ane i wza _ 
Jemnie się warunkują,. 

Budowa trasy W-Z i montnż mnsz. 
tu antenowego w Rn~zynie świnrlczlj. 
dohitHie, Jak wielkie rezultat{ w przy_ 
śpieszeniu robot i w łamaniu, w~nl<l. 
wało by git na pozór trudności nio do 
przezwyciężenia, można osią,griąć dzię_ 
ki troskliwe.1, czujnej opiece organi1m_ 
ej! partyjnych i ich łctsłej współpracy 
z cał:} talon. 

Lecz :i;biory roku obecnego mają jesz 
cze jedną ważnq cechę: sq one zakm1„ 
czeniem roTcu gospodarczego w rolnic
twie, rozpoczętego pocl znakiem z11os· 
tr::onej u"ITki kTtmm:eJ na wsi. Polity
ka ta była renlizcWflna w czasie orki i 
siM·ów uhie'llej jesieni i wiomą roku 
bież17ce1;ó: c'ilopi małó i średniorolni, 
pop~rri przez robotników i przez Pati· 
stu:o L11dav~. przełrmrnli wpływy l>oga· 
czy wiej~kich w Samnpomocy i Sp6ł
dzielniarh. :dnhy/i kredyty i nawo:y. 
Plonv nhl'c"t~g!'I roku - to plony tej 
walki. l,mrą szli cl1łopi prseciw bo· 
gac::om i ll!u:ą wyro&ly plony na ich po· 
lach. 

Jacques Dąclos, przcwodnicZ!łCY gru 
py komunistycznej stwierdził, f.e pakt 
atlantycki jest produktem zalamu.il}CC 
go ~ię kapitnlizmu, służąc przygot.1wa 
niu agresji, za pomocą. które.i kap1tn
lizm USA C'hciałby uratować s ę od 
kryzysu go,11odarczcgo. Pnkt ntlnnt\'C 
ki porówna~ można z o~łnw : nuvlll 
„paktem antykominternowski'm" m'ne 
ra. Szczorzy demokraci - podkroal ił 
Duclo9 - nie mogą. jedna.1< 11zn11ć po-

. lit.vki antyradzieck'ej. 
W dalszym ciągu po!iedzenia za

brał m. In. głos .Jeden z rleputownnycb 
z francuskiej Afryki Zachodnie,j, o. 
6w'11dczając1 te rząd fr1tncu.ki nie mo 
że liczyć na. p· par.:ie francu~klcb ob: 
szarów zamorskich, gdyby zechdal 
wykonywać agresywny pakt atlantyc
ki. 

Według ostatcczn~·ch ohliczeń z·1 ra 
t~·fikacjQ. paktu atlantyckiego n'yp0. 
wiedz'alo EiQ 3!1.) deputowauyrh. 11 
prrnciwko rntyfiknc,ji - , l!i:J. Prze. 
ciwko ratyfikuc,ji glo!oWało 16!! r!q1u 
townnyrh komunistrcznych, 8 repu bił 
kanów postępowych, 6 <lc1'utowanvćb 
dcmokro.tycz11ći.:o zrzcsz~n ·n afr~·k

0

ru\. 
skiego, 4 deputowanych algierski1!,j 
partii zwycit>stwa swobód demokr•Lfy. 
czn~·ch, 2 <lepu te wnn,\'ch Ili HP i J nlo 
zależny, 1.3 dcpuln't'.anycb wslrzymnlo 
~ię od głoaowanin, 13 n ezalcżnych z 
terytorium Francji zamor~kiej 1 c1lo. 
nek FTO i 1 członek prawicowej pnr
tii chłop~kic,i, 7 rleputr.wanyeh n e 
brało udziahi w głoRowaniu, a 10 bylo 
nieobecnych. 

St11ło opit1.nlnnie dokumentac.il, 111_ 

~ki poziom phnowauia nirkll\rych ln
we~torów, którzy ograni~zllli sii; do 
złożenia ?:apotrzebowania na kredyty 
I nwcsl ~:cy.Jne bez szczegółowego opi·:i.· 
cowariia ~posobu lch wykony~tanln o_ 
raz clrzki, biurokratyc:tny system uru_ 
chamiania kredytów spowod11~·11ł, że 
nntężcnio robót inwestycyjnych me 
przt•bicga u nas normalnie, osi:rnn.iąc 
punkt kulruinacyjny nic w drugim 
k1nutale knżdcgo roku, lecz w trzecim, 
a nawet w czwartym kwartale. 

W hic:i.ąeym sezonie murarze i inni 
robotnicy budowlani za.demoustrowaU 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na. 
kazem chwili jest upowszechnicme 
tych metod, dzięki którym tnożn:i. wy_ 
datnie pot'lnleM Arednią wydajnoM 

W Wftfce klasowe} biedny ł Aredni 
chłop diwii?a si~ spoMrznie, zbote n.a 
jP-gn nolu diwi1męłó się równiei: w wie 
lu miej·cach przera.~ta zbote p6l boga• 
czy. n jednocześnie reyróżnilr ~ię czy. 
~tości(l od chwa.~t6w, które w tym roku 
na pol'!c!h u:ie!u bogaczy rozpf('rtily się 
nbficiP. 

JaTcte odmienny widok przedstawiają 
pola dziś. niż przed woJrtq lub du·oma 
nnwet laty. Dawniej, między lanami do 
rodn.vch zbM bogaci;y, cisnęły się pnlet 
kn. biedaków i iri:dniaków o drobnych 
kłoskl'Ich; d:dł ich zagony sac:ynajq gó 
rou ać, obiecując bogaty plon. I 

Takie zbiory a pól małorolnych i §re 
dniornln,·ch chłop6w o:nac:rajq, je w I 
ro1m bieiqcym dostarc::ą oni więcej zbo 
ża na U'Yiytdenie miast, te będą mieli 
u:ircej własnej paszy na W)'chów inwen· 
tar:~. Oznaczają one, ie rola gu.~po· 
darcz'I mało i średniorolnych cltlopów 
uzrasta, a maleje rola kopitallstycznyclt 
el~mMt?w na u·ij, 

W prriu·dr.le rde ma J~fcze próbnych 
om1otów zb6i chlebnych, lect omłoty 
r:rnpak61a ozimych Wl kazuly plon około 
10.6 cetn. z ha to znaczy o 3 cetnary 

' więcej, nii tt: roku ubiegłym. Wynik 
tcr1 u:shazuje, :ie otena • u.łasnych tbio· 
r15w przez małorolnych nie jest przesa· 
rlzrma. 

) , li 

Siłą rzeczy roboty przeciągały si~ 
zawsze na nast~puy rok kalrndarzowy. 
.l'a{1:<two odnosiło się dotychczas do 
tych ob.iawów liberalnie, udziela,iąc 
tz;'I' terrninó'fV ulgowych oraz zezwala_ 
jąc w poRzczególnych wypadkach na 
rozpoczynani!! robót lnwestycyjnycn 
bez pełnej dokumentnej technicznej. 
Jednakże stanu tego, kolidującego z 

założeniami i podstawami gospodarki 
planowej nie można było tolerowa~ 

przez ~zas dłutszy, szczególnie, że w 
roku bieżącym ko1iczyrny plan trzylct• 
ni I przyst~p11jomy t początlclem roku 
przyszłego do rcnlizncji planu azc~cio

......._ lctniPgo. 
Aby raz na z·awsze uzdrowić wyko. 

nywanie planów inwestycyjnyeh, zde_ 
cydownno, żo zaplanowano na rok 
bicf.ący inweRtycje, które do dnia l·go 
sicrpnl11 nic b9d:i. miał1 gotowej doku
mentne.ii technicznej, zostin'ł skrelllo. 
nc :t tegorocznego planu i ustanowiono 
dziefl 31 grudnia. Ja.ko ostateczny ter. 
min :tako:ńct.ouie. robót, przewidzia
nych planetu na rok 1949. 

Trzeba dodać, źe w ostatnich mlc~ 
siącncb na odcinku dokumentacji ze.no„ 
towa1Jo wyraźne postęp1 d:tlęki atwo. 
rzeniu Pntlstwowego Centralnego Biu
ra Pro,jcktów Architektonicznych 1 Bu_ 
dowlanych„Od sierpnia biura zajmę się 

pracy. 
JC'<lnoczrśnłe :'\Ś robotnikom - p10_ 

nierom nowego, socjalistycznego bu_ 
downictwa., powinni dotrzymać lrroku 
maji1trowie, technicy, inżynierówitr o_ 
raz przedsiębiorstwa budowlane. 'l'rze_ 
ba pomóc robotnikom, stosować w naj_ 
szerszej micrze nowe metody pracy, 
trzeba. racjonalnie t planowo orga.ni_ 
zować plac budowy, zapewnić term1. 
nowe dostawy materiałów, sprzętu 1 
środków transportowych, opracować 
!11cllegółowe harmonogramy robót, trze. 
ba. stworzyć plany produkcyjne przed_ 
siębiorstw budowlanych, co dotychczas 
należy jeszcze u nas· do rzadkOści: 

Jeśli w ciągu 5 nadchodzących mie. 
~ięcy postnwimy wykonanie planu in_ 
wcstycyjnego w centrum zaintcrcso. 
wania opinii publicznej, jeśli skupimy 
na tym ważnym odcinku · gospodarki 
narodowej uwagę i enorgię orgnnizn_ 
cjl partyjnych, zawodowych I m1mini._ 
stracji gospodarczej, możemy osiągnąć 
ba1dzo poważne rezultaty. Istota bo_ 
wiem trudt10Ac1 w wykonaniu planu 
inwesi}'cyjuego nie polega ani ·na bra. 
ku JttedytóW, ani na.wet na brak\l ma_ 
teriałów, ale na. niedomagania.eh orga_ 
nizacyjnych. Nie Sł to trudności ta. 
kie, które nie mogłyby być pokonane. 

J. r. Ch. 

K. P. Wio.eh_ 

Na marginesie 

Cuda, 
cud ńka •• ~ 

f:lą u nM lud7.ic, którym realne, 
rzeczy11·iste cudy odbu'dowy nie 
y:ystarczają. A raczej - którym 
te cuda wytrwnłogci i pracy naro_ 
du tak.„ przcszkadrnją, il! chcieli_ 
by je pr·~yćmić, znglu~zyć.„ Ala 
j:1k 1 Wl'dług ~tnrej recepty: klin 
klinem. \Yit:c z:i cz<;oły naraz ,,mru_ 
gać'' i „płakać'' obrazy.. · , 

Przebr1.minl Lublin, kt6rrgo tra_ 
gic<rnym finnłcm lry!:i śmicr6 mło_ 
dej dziuwczyny, przcbr1.mlnł \Vysz 
11 hv, który w1. l ru<l ził t~·lc niesma_ 
ku, jnlto fo cud zdarz.vł ~ię w do. 
mu kobl r. ty 1ln€ć pod •jrtnncj -
m<lwi'!c oglrdnic rnoraJnośe!. 
Wszy~tl·: o to jednak nic odstraRza 
:lflltlŻ[•rtlW tC'j pó11nrrj, srcrlnio_ 
\YiL'<' l.TH1j in1prr:t,y. l „cntly'' rnno_ 

• :i::i. si~ w iściC'„. cu<lowriy spo11ób. 
Znpnnowul. istna epidemia „cu_ 
d<IW". 

W gromaclzln ,Tnstk<hl', gm .. JQ8t_ 
ków, in~piru.ią <· u<l .organista wraz 
z lw~cleluym. O. ta tcc:r.nic cud lu_ 
brls!<i "·cale nieźle się opłacił, pie_ 
niądzc orlnoszono na pl<sbanię wor_ 
karni dlact.e«<lż bv 11le Apr6bowa~ 

J h f • 

t'Z<'i,:oG tnkirgo 1 w Jnstkowieł 
Z!\ ohickr ,.godny'• dostąpienia 

łaAld cu<lu poslnżyla ,Janina Szen1_ 
rown, pm~owni r. rL mil',j~rowcj agcn 
eji j'loeztowC'j. Ona ro7.glQRih o tym 
„widzeniu'', po;yo<ln.foc w koście. 
le zhiegowisko. 

„Cudy" ro. 1111 Jak grzyby po 
des?.ezu. Gmina zaz11rości gminie. 
!Jo jak:i.c:i. t~1k - u wt1!! jcl!t cud, 
n u nn! nic 1 A my to gorsi ł 
Więc domorośli „cudotwórcy'' 

myją stare, pokryto tmtyną. lat 
i warstwą kurzu ollrazy :Matki 
Dot!ldQj, n tiot<' .1 pQ<lno~1ą. wielki 
krzyk! obruz ~atn, w cudowny spo. 
~ób odnowił się, zml~nił bn.rwęl 

W po~dccie Biała był „cud'' w 
O_ciu gromadach. Trzy cudy zda_ 
rzyły się we wsi żuki, 2 we wsi 
'Tuczna. Wsie Paragwaj, Lubien_ 
ka i W6lka Dubowska były skrom. 
nicjszc, czy tez mniej „godno" -
mi:iły tylko po jednym cudzie! 

W gminie Plszczak w gromadzie 
Chotytów pojawll7 siQ od razu 3 
curly w posta1·1 odnowionych 
obrazów Matki .l3oskicj. A wid 
:Motyków szczrci się już czwartym 
z kolei cu<l~m. 

Cala ta „cudomnnia'' byłaby 
·włudwl.o '.ematGm. dla felietonisty 
tylko„. "i:;rlyby kulisy jej ·nie były 

·tak ponure, gdyby z poza tyr.h. 
mrugająęych o\1raz6w ui~ wyzie. 
rała. planowa, zorganizowana ro_ 
botn. wrogów ludu, żerujących nie 
tylko na ciemnocie, ale i na uczu. 
ciach religijnych wieT7ąeych pro_ 
stych ludzi. 

• silę 
, 

rosn1e w Jl"ua1tajqca urodzajnofć pól malo i 
śrP.dniorolnych, to wynik ich pracy i 
walki, j'lkq prowadzą przeciw bogaciom1 
to pcttdt>td:;;enie slrwmafoi polityki, wy 
tTcnię•ej prztz ziuzłorocin• Plenum Lip 

calltowicio sporządz1111iem <lo'kum ntn. N I Wł h 
cji technicznej na rok 1950, aj&i niejsza partia we oszec 

Rok bieżłCJ' je.i. aattin pr&elomo. ,. 2 cwierć miliona członków wym w dzedzinie inwestycji, poniewat ICZY 
zrY1'ta z dotyc:-llt:za.eowtmi me~ami i RZYM ('l'J:LEPRESS). Na od- których 2,028,012 crłaciło składki d:> 

P f 
Ił I ' k I b il • t ttl\'#ykami, wprowadzając Blll'OWł d7• bywajlłc;m się w Hzymie zebraniu dnia. 30 czerwca br. ~ówcn stwierdził 

Wui Sam i fcgo piesek 

roces I mowca O a OracJonls Y 
aeypUnQ wykona.w3~& planów inwe_ KC Komunistycznej Partii W'l·ch, że w ciągu ostatnici;o roku zaznacźył 

I . . st1;:j::~:~ roku mamy jeszcze 5 mie~ ;~~i:es~[~~:~:rSr~i; t;n~t(o pr!~c~~~ !iij 
5~!~~ ;:;::J.e~i:• al~~~f if i w~~:mj 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 27 którego filmy były szczególnie nie bez okupanla jako „ddbrcgo gospodarza". ~i~cy. Mimo, że tcgoroc.zny plan prze_ I gamzacyJneJ. w ~~iegłym ;o~u 1
• ",·_: kla~y robotlii'cze,j. 

bm. rrzcd Sądem Apelacyjnym w War p'eez!Jym instrumentem propagando. Społeczeństwo pol~kie z miejsca znję- widuje na inwestycje olbr.zymią. sumę darzeń w d.z1cdzim9 włoskicJ pohi)kl Mó'-"iąc o sukcesach csiągniętych 
szawiś rozp6czął się proces przeciwko wym w rękach ok~anta, fałszow&ły ło zdecydo1yane stanowisko, potępia • . 337 miliardów złotych, tj. o 40 proc. wewnętrzneJ. . , pnez pra;;ę partyjn:i, Secch'a stwier 
filmówMWi - Franćiszkowi Peter- bowiem rzeczywisto6ć stwarzając po. jąc i bl)jkotując filmy prrdukownne więcej nit w roku ubiegłym - to Oświadc~yl on m. 1n.: K. P. WłOch dził; iż nakład organu partyj nego, 
sile, óśkar:i:ónemu o działanie na. szko zory noi;malności życie. w „GG" i rolę przez Niemców. . wszystkie roboty, posiaddj!łce goto1V!ł uczy obecnie 2,242,719 członków z ,UJ1ita" wynosi obecnie przeszło pół ~illona, podczas gdy w grudniu wydę Narodu Polskiego przez wśpółpracę 
z okupantem hitlerowskim zwłaszcza nosil on zaledw.ie 3GO,OOO egzempla. 
przet pr~dukcjf propagandowyi;h krót 16-go lipca upłynęło 130 lat od Oceanu Atlantyckiego. Odkryli wach radości, jaką rożjaśn!ły 1ię 1812: Borodino, Smoleńsk, S'!!re- rt.y, w n~edzielę pismo wydav;ane 
komatrałówek filmowych. czasu, gdy rosyjska ekspedycja oni wyspę Annenkow 1 stąd u- wszystkie twarze, gdy zabrzmi.al zyna i Mały Jarosławiecó. jest w ilc ści 350,000 egzemplarzy. 

antarktyczna, znana z odkrycia daE się na archipelag południo- okrzyk: „ląd", opowiada klenw- Biorąc kurs dalej na P łnocny- 1 d lk ł 
Rotpraw:e przewodniczył sędzia '.F. kontynentu antarktycznego. wy- wych wysp Sandwich, gd:tie od- nik: ekspedycji. „Łatwo zrozumieć wschód, Bellinghausen, Łazar:<>w Sccc1tia dokonał przeg ą a wa "' 

0 

Pawłowski, oskarża prokurator Wit- ruśzyła na morze z portu w kryli wyspę Wysoką i wyspę Sa- ten entuzjazm po długiej, m0no- i towarzysze odkryli ·trzy małe skich rrbotnik6w i zwyc ęzkich straj 
kowski, broni z urz~du adwokat Kra. Kronsztadzie. Kierownicy tego dowsklego. tonne) podróty, pośród nieustan- wysepk!, które naZV{ali „T::iej ków. i\Iówił również 0 jedności i zde-
sn · dębski. przedsięwzięcia, · kapitan Bel- 16-go stycznia 1820 r. podróżni- nych śmiertelntch n!ebezpie- bracia", a wkrótce po tym wy- cydowaniu mas, które przrriisywał 

Petersile w 1940 r. zgłosił się do linghausen : porucznik Michał cy przybyE na 69°21" południo- czeństw, pośród kry kxl.ow1j, śt:ie spy: „Adm!rał Mordwinow", ,,Ml- l'l'zrostowi wpł,pl·ów KP. Prześladowa-
propagandy niemieck'.ej. Wkrótce Łazarew, mogą być śm;ało na- wej szerokości geograficznej, w życy, mgły i deszczu„. „Ody „Mir chajłow" i „Wiceadmirał Szysz- nia, gwałty popełniane przez policję, 
wziął udział w kierowaniu i prowadze zwani Kolumbami szóstej c~ści okolicę wysp księżniczki Mar- nyj" dopf)cjził nas, wywiesiliśmy kow". W okolicach tych natra(ia- areszto,vania i morderstwa dokrnywa_ 
niu instytucji propagandowej pod świata. ty, w pobliżu kontynentu antar- flagę. Łazarew zasyg:1'll17.c•wal li na całe stada wielorybów. ne na. robotnikach, jnk również ma. 
nazwą, „Film und Propagandamittel Już z początkiem XVI-go wie- ktycznego. Na lądach tych nie nam gratulacje z pow0du odkry- w lipcu 18Zl r:, Po 751 an: trwa sowe redukcje, wszędzie napotykają. 
Vertriebsgesellschaft" (Tow. Filmowo ku, wkrótce po odkryciu Ame- postała jeszcze stopa ludzka 1 n!e cia wyspy i gdy stanął n1 d,~:o- jącej wyprawie, podróżnicy po- na zdecydowany opór. 
Prop114andowe"), powołanej przez wła. ryki, poczęli geografowie snuć było ich na żadnej mapie. Tutaj b1e „Wostoku", załogi •)bt• stat- wróc'.li do Kronsztadu. Ogółem W ciągu ubiegłego roku - powie. 
dte niemieckie, jako jeden z czynni. przypuszczert.a, że w okolicy b!e os1ągnęła ekspedycja rosyjska ków zebrały słę na pokładach, przebyli oni 92.000 kilometrów; dział on - 17 robotników zostało• za. 
k6w planowej eksterminacji Narodu guna południowego znajduje się objechali dookoła całą Antarkty- mordowanych podczas manifestacji w ' 
Pol~kiego, będą.cej jednc cześnie środ jakiś kontynent. Oczywiście, ża- :ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooue„ooooooo: dę, zbliżając się trzykrotnie do obrcnic wolnośc i i pokoju oraz w cz:i. 
kiem zmierzającym do osłabienill. po- I den z ówczesnych żeglarzy mor- g Odk : jej wybrzeży. sie walk ekotiornictń,,ch. Ponadto do 
stawy moralnej i ducha opotu wobec skich lądu tego nie widział i, na g . . rywcy : Wyprawę tę op!sał Bellinghau- końca czcrn-ca aresztowano H ,573 ro. 
okuf)anta. wet znaczn!e później, bo w poło- : : sen w swej książce pod tytułem: botników. ' 

w okresie swej parcy w tz~. FIP, wie XVIII-go wieku, kapitan an o0 o ,,D ... ukrotne podróz'e badawcze ,.,_ ł h ~ ct 
ł Ó ł . . 1 k' J c k r· . . d o n ""'sz aroczny zamac na przywv cę na. czele którego sta tw rea os aw10. gie s I ames oo gor 1w1e 1 a o A k d o na Połudnt'owym Morzu Lodowa b . k j t kl ł o I I o rmrtyjnego, T ogliatti'ego, ył sygna_ nego filmu polakożerczego „Heim- remnie ra U ego poszu wa · o n ar y y S tym 1 dookoła św!ata, w latach ·1 D 1 r r ·s z' gl ze odk .., 0 łem do ofensv. wv. rOZi)o c zętej przez kehr" - Niemiec Bauweis, Peters1 e op e o OSYJ cy e ar rJ- 0•

0 
. I 1819, 1820 1• 18?.1". Sprawozdanie 

k . , l' A tarktydę • umieści'l' J' na - rhrześci.1'ań~~o.demokrat.~ezne whdze wyprodukował kilka. krót ometrazo. l n • • !ł to zost-'o wydane w dwóch to-
rn P

·e 0 o = i s'ły reakcyjne. Wspomnie.na ofen. wek, m, in. „Lepsze jutro", ; :2:niwa."; a l . · ooeooo•oooooooeeooooooooo<»oooooooeo••••••••••o•o••••H••••••••o••• mach, łącznie z atlasem i szkica- . . d _, . T f · :2: d "' I · · d · d W roku 1819 rosyjskie Mini- sywa, zmierzBJ:}Cn. o ~amaD1a jedno. ł: Y us 1 Y zi ; · mienrny PT& zia sterstwo Marynarki zorganizo- najbardziej na południe wysu- wznosząc trzykrotny okr7.yk "hi1r mi. ści organizacyji demo1uatycznych, do 
ka" i td. przy czym do filmów tych n1'ęty punkt. ra'."· Osio.gnięc'a rosyjskich statków k · ł h d . ał kt ó 1 k' h tł wało eksp~dycję na biegun Po- " - ouama roz amu w ruc u zawo owym, ~ngńzowb da or w pe 8

1
. 1c t umacz'łc łudniowy, na dwóch statkach ża 5-go lutego 1820 roku zbliżyli Wyspa Piotra I ma ok1ło 30 ki- „Wostok" i „M!rnyj" nie mają osłabienie Parti i K omunistycznej, pod 

im że ~ Ił występowa 1 w zw. „re- glowych: „Wostok" {statek dłu- się żeglarze do Antarktydy, w lometrów długości i 11 km sze- równych w historii odkryć ge- kopania jej organizacji i odizolowanill. 
klarrtówkach". k . gość! 40 m, dowodzony przez ka- okolicy wyspy Księżniczki R'łgin- rokości; leży ona i2·w •nelrów ograficznyc:h. kierownicy ekspe- jej od robotnik ów i od włosk: ego ntl-

Po odczyta~iu e.ktu os a.rźema Są.d pitana Bellinghausen, późn~ej- hildy. Marynarz Nowossilskij, to- nad poziomem morza !JO!a krę- dycji, m:mo niezwykle ciężkich rodu. 
przJ'St~pil do przesłuchania. oskarżone- d · ł ) l\K; "' warzysz podróży Łazarewa , tak g;em polarnym na ~865'!" polu- warunków, przeprowadz:Ii swe szego a mira a , oraz „t•~rnyJ „„ Dzięki zdecydowanej i stanowczej go. dowodzony przez nontcznika, opisuje w swym pamiętniku ten dniowe'- szerokości '':Mgrafaz- żaglowce, dzięki wybitnej wiedzy d . d ł k ' 

PetA •i]A i„ a· 8·„ do Wl·ny ,., d · ł d · ń ., "• . 1 l 1 :i k' o prawie, zę strrny naro u w os iego, ~r„ 0 n " przyzn Je 1„ · pó"nłejszego admirała, Łazare- omos y :ne : nej. n.ry me pozwa a ą n:i ą. o- nawigacyjnej, przez wszyst ie 'k · 
,.. A • .„d ,_ f kt praA ~ b · · I cele tej ren eyJ'nej ofelJJ~ywy nie zo~ .,ie n„gu,Je J<> na.I<. a u .,,y w wa. Na statku ,,Wostok" towa- ,,Mimo gwałtownego wiatru mo W1'tnie na wyspie. nie ezpieczenstwa, nie tracąc s:ę 
Flp ,„ Uś'"- · s d · a ge ow • . . h .1 stały jednak osiągnięte. ·""· IwJ6 ą. owi z su r ac, rzyszył BelUnghausen.owi profe- rze jest nięzwykle spokojne. Nad W tydzie1\ później od'-:~yla ek~- nawzaJem am na c W1 ę z oczu. 
iż pr&c~ przyj~ł "° obawie przed re- sor astronomii, Iwan S!monow, statkiem naszym krążą morskie pedycja rosyjs:lta tereny gór '!.j'Fte, Podczas całej w;ff!rawy nie było Na zakończen 'e Secchia oświadczył: 
presj:hni że stro11y okupanta. Stara późn;ejszy rektor uniwersytetu ptaki polarne i śnieżno • białe które nazwano krajem Aleksan- ani jednego wypadku choroby „Czeka nas c!ęzka i trudna. w:i.l.ka. w 
się pomniejszy6 swą. rol~ w instytucji w Kazaniu. Simonow dokonał alki. Otnacza to, że w pobliżu dra I-go. Dzisiaj przyp•J~z;za się, wśród załogi. obronie wo1noaci i p::ik:-ju. NieprZyja 
twie-rdźą,c, że nie był kierownikiem podczas wyprawy antarktycznej znajdują się jakieś lądy, lub unie że kraj Aleksandra !-go jest w.el Rosyjscy bohaterowie morza, ciel tlą.ty otwarcie d:> zrealizowania. 
produkcji, jedynie ~ś kierownikiem obserwacji astronomi{:Znych. Był ruchom!one masy lodu.„'' ką wyspą, oddzieloną o1 k•.nly• BeUlnghausen l Łazarew, odkryw swych reakcyjnych planów i do pc-
zdję( Twierdzi, te nie brał udziału on poza tym wszechstronnym Istotnie „Wostok" i „MirnyJ" nentu cieśniną morską dłu~d~: cy szóstej części św!ata, zajmują wrotu do przeszlodc1. Plany te n:e zo 
w realizacji filmów „Tyfus i :2:ydzi" przyrodnikiem i pozostav.rił cen- znajdowały się tuż u brzegów po 500 kllametrów. Przypouczenia taszczytne mieisce w h!storii· ge- stu.ną nigdy urzec!:y\Vistnione, nie dla 
i „Lepsze jutro". ne notatk! z podróży. łudniowego kontynentu. te nie są stwierdzone. ografii. Zatknęi: oni rosyjską ban tego, by stan~ły im na. przeszkcdZia 

Z kolei Są.d przysąpił do przesłucha 16-go lipca wypłynęły oba stat 9-go stycznia 1822 r. odkryli Po upływie drugieg-0 ty~dnia derę na masach lodowych Bie- jakieś t:ijemnicze i fatalne siły, lec:s 
nia. świadków. ki z Kronsztadu i przybyły pod rosyjscy żeglarze u pćłUdnio- przybyli żeglaru do wysp polu- guna Południowego i zdobyli dla dzięki temu, as demokracja i wolność 

Swiadek J. Toeplitz dyrektor Fil- koniec roku do wyspy Południo- wych wybrzeży Antarktydy wy- dn!owo - Szotlandzkich. Odnuto- swego ludu prawo zabierania gło zostaną uratowane poprzez walkę ro. 
mu Pólskiego stwierdza., że wiadomo wej Georgii, położonej na naj- spę Piotra I. wal! wyspy na maJi6 i na%'\fjli su we wszystkich kwestiach, do- botników włoskich partii kOmunlst:v„ 
inu było o prac:y: oskarżonego :w: FIP, dalszym, południowym krańcu „Nie można wyrazić ~ ało- je na pamiątkę walk w roku tyczących lądu antarktycznego. cznej i sił demokracji". 
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Zawiodą rach.uby Watykanu 
T 'ł1orzqcy lepsze jutro · - • naród polski nie d·a się zastraszyć 

R~l1.ofłnicy PZPW Nr 2 o groźbach • • • pap1eza 
Uchwała Watykanu, godząca we 1 ligii. " nie podżeganiem do nowych I rzyński najeźdźca faszyst0wski. W I my od Watykanu na słowa otuchy 

wszystkich katol.ików. należących do Jrnnfliktów w św:ec·e Jest _zapraw-1 czym wykr;:cza to przcchvko prz: pi . na list papieski, w którym głowa 
demokr~ty?zny0 i::artii ll'b y;spół- dę zactanawiaj~c~, że _n le został w'~- som rel!~ii? . . I Koic!ola przejawiła by swą- troskę 
pracu.:1 ~ycn z n .m1, wywołała w spo klęty przez pap!eza H;tler 1 całJ k!•- - Pap;ez chce rozb:c nci~-:ą 1e d- o nasz nielud'!:kO torturowany n'l
łeczeństwie naszym zrczum:ale : uza ka faszystowska. która pnec:eż za-; ność narodową - d:idaje tow. An- i ród. Ale pa')'.eż wówcŻas nie m:ilł 
sadn:one obnnenie. Groźba eksko- mykała kościoły, zamieniała p na 1 toni Bąk - majster prasy, - aie I dla nas serc~. gdyż błogosławił i do
muniki milionów ludzi wierzących stajn:e i magazyny oraz głos:b n:- I pa1)·eż źle obliczył swój ostatni krok 1 davrnł Niemcom : Włochom otuchy 
za to tylko że popierają p::stępowY wrót do neop:i:raństwa. Naszernu polityczny. Nas już mocno 7.N]'.:'ol;lo' do dalszej wojny. 
ustrój społeczny i poUyczny i wal- Rządowi nikt nie może zanucić. że ubiegłe 5-lecie cię~kiej pr.icy. N"s 

1 
Wszys tko burzyło się we mnie, gdy 

czą o lepsze .iutro. spotyka Rię ze prześladuje religię, że utrn:In:a du- mocno scementowała świ'"lrlemo1'ć. 1 słuchałam ostatniego przernów:eni:'l 
zdecydowanym odoorem mas pra- chownym spe-łnianie ich ol) .)wiązkó'.'. że razem tworzym~· Polskę lepsz·~go I papieża do „biednych" Niemców. 
cujących naszeP,o kraju. k'óry już kapłańskich. W Polsce n'.'! zamyk'I jutra. Jestem katol'k:em. ale co mn'e i Przecież zupełn:e wyraźnie zacnęca 
piąt~ rok ~v sp:ikoiu '. jedn:i~ci_ dźw;:- ~ię kościołów, ale ·1•ibudowuie ~,ę obchodzi polityka świecka pa1'l"twa j ich do Pastę!}nej wojny! Nie chc~
ga się z bezprzykładnych zmszczen Je. watykańskiego. Dla mnie to jest w;iż m)', żeby Ko.:ciół uprawiał pol:tykę 
wojenny~h. . . Ma.ister draparn: ob. Sapieja, ;est ne, że tutaj w Polsce mogę isć do i to politykę, godzącą w miliony 

Me n Kampf łtktura 

prz..ez oa~'estw•'; za"ecana 
Pisaliśmy jHi: u ielohotnie o .<ło1t"et11ym u·at~·kaiish·im „indexie lib~orum 

prohibitiornm'' (indeksie k~i('żel.- :aka:r:aycft). Nie będziemy powtan:ali naz
wisk wielkicl1 ludzi, znakomitych uczonych, genialnych, pisarzy, którzy w in
deksie tym figurują. Za.imiemy się natomiast nazwiskiem, którego w in· 
delrsie (nawet tym .,ostat:zim", najnowszym, n11 laóry 6ię tak c~ęt11ie po~·?· 
łu1e kleryk11lrry „Tygodnik Polf'sz!'clmy") jaho.~ 11ie można dotąd znalezc: 
Arlolf Hitler. · • 

Kiedy riied(lrrno i11telelr11udi<ci fffoscr Zflt>rtali rzecznika Sekretariatu Sto-

Robotn1cv i pracowmcy umysłowi głęboko wierzącym katolikL:m. 1..1m:e kościoła i swobodnie korz.ys">ić z mas pracu;ących całej Europy. Re
w PZPW Nr 2 omaw:ają żywo mię- jednak odgraniczyć ."P.!i.Ji~ od spraw usług religijnych, kiedy tylko ?:-~pra- ligia jest rzeczą św:ętą, religia do
dzy sobą to wydarzenie. mające wy- natury politycznei. W U~llW'lle wa- gnę. N:ech sobie „Głos AmeJ"yki" tyczy tylko spraw duchowych. Do
raźne podłoże polityczrie. Ob. Jan tykańskiej widzi zamacl1 na sp·:kr.j- wymy.~la nadal swe kłamstwJ ma<;arny się wszyocy, aby księża ka 
Chlebowski urzędn~k biura planowa ną twórczą pracę państ ·.v demok:·a- my wiemy do°l:'rze. iak jest w :·~e- toliccy zajęli odoowiednie stano'.'.>:.-
nia, nie należy do organizacji pa1:- cji lu?owej. . czywistości. sko wobec uch~ały watykańskiej 

licv Apostols.Z.iej, Carlo Adami, cze11m książka „Meiri Kampf" nie jest przez 
k;ściół zakazana - monsignore Arlami „nie znalazł ~dpowiedzi". Pocóż 
=resztą _iahaś sło11111a odµouiedź? Dają jq przecie fakty z zakresu politycznej 

dziafolno.<ci Wat)•km111. 

A reszta? 

tyjnej i jest praktykującym katoll- - N'.e mogę wprost zr:num'ec. za - Nas. katolikó'.'" ;;dumi<?w:oi . . ' 
kiem. Mimo to nie szczędzi wyra- CQ papież grozi klątwą mfiio•:.1m In- oburza postępowanie papina tak Jak przystm to prawym ob:>'Wa-

f'a-rf .-.!int· na nunginesit: o.~tatni<>ęo pr::emótt1ienia Ojca św. do miesz„ 
lw.ńcóu· Berlina. Oficjalnie tytuł tej tqpotciedzi brzmi: „przemówienie Ojca 

zów potępienia dla stanowiska pa- dzi. którzy tym chyba tyl'.w zawinili oświadcza tow. FranC'iszka Łnbiii5lrn, tebm i patr:otom oraz znający;TI . 
pieża i polityki watykańskiej. Kościołowi, że w trudzie : :if:arnie, - przykrecaczka na prz.ędzalni. Jvż swe posłannictwo duszpasterzom. . J 

_,„ .. do hatolihów herliri.skich". . 
Trochę sttltptyki. llerlin liczy okolo czterecl1 i 11ól milionów _mieszka~· 

ców, z czego /wtolłk1)w „plt~s m!n.us" 11 procent. Ozna~za to, ze _k~to~i; 
\·tiH· w B<>rlinrr iP:I okolo poł m•l11ma. A reszta? .A po~ostale 4 milion)· 

- Jestem prze;de wsz,ystkim Pola- odbudowują to, co zniszczył barbi::- w .czas:e wojny n?pI"ó:il?10 czekal'ś- .- · (sam) „ 

kiem - rnówl ob. Chlebowski, I' 
wszystkie sprawy, dotyczące mej Oj 5 6 I . 
czyzny, są moim: sprawami. Obser- a ł w a. r s z ł a c •

1 
e i.· wując od dłuższego czasu politykę, ·p r .,, y 

jaką prowadv.i Watykan, można się .6 

Nie s:kod:t. Ojciec ś11". tcszystkim udzielił błogosławieństwa ryczal;em, 

uż~·wul za.~ przy tym pię/m\'ch słów: „TYM, CO M~ŁUJJ BOG1: ~SZl ST· 
KO fTI J'CHODZl NA. DOBnE". Ni.11ret ostatni udział w /11dobo1cze1 wojnie 

h1'.wo zorientować, że kroczyła ona 

po lini: sprzyjania 
1 

pomagania fa- Ob. Kurzawa - n·1ezm· ordowana prząa1ka PZPW N . .- 6 ij. 
szystom w okresie wojny, a obecn:e 

zdecydowanie oddała ·się na usługi d d S d i· 

ś1.datowe j? 

Z innowjercą or zedw katolikom 

państw imperialistycznych 1 z nim: o znaczona or erem ztan aro P racy 
zmierza do odbudov.ry mil'.tarystycz-
nych Niemiec. Jest t<l polityka wr()- ' st-WU człowiekiem. Czy przed wo;- I sowań ; dyskusji władz na:>zego 

Szcze.rólnq przrjafoia darzy Ojciec .~w. prezydenta USA, flarry Trumana. 
b • „ I • ' • ' (' 

Powody osobiste? Harry 1 ruman 1est przecie „mn~u·1ercą , g~rąc~~ pro-

ga· Polsce i zagrażająca naszemu na- ną było do pomyślen:a, aby wysccy państwa. Warto było przeżyć tyle 
rodoW:. Musimy ią nie tylko potę- dost<ljnicy państwa bezpośreduio i lat, aby doczekać się tak pięknego 

te.ęlantem. Z uwogi 11a interes katolików amerykańsk1d1? Byna1mme1. Re· 
lie:i-0 katoliclm w USA nie cieszy się wcale opieką rządu, b~, 11ie ma ta~ 
zi;pelnie swobody jej prr..kty/;owauia. Konstytucja USA z~wiera pu~kt mo· 

1,i;iacy wyraźnie że prezydPntem kraju nie może być katolik. Katolik ame· 
ryl;ański jest :v Star1"ach Zjednoczonych czrmś „pośrednim:: między przed-

pić, ale zarazem, domagać się, aby serdecznie zbliżyli się do robotn:ka, spełn:enia się tego, co dawniej pozc-
Kościół zajmowa_ł s:ę sprawami re- rozmawiali z nim i troskl:wie wypy stawało tylko w sferze marzeń, 

Pomvślnv 
·przebieg 

• • z n 1w 1
• ;$ 

na terenie wo jew6dztwa 
ł6dzkiego 

~i11<l01no~ri. napł) 1 aj,ce !f' ·~zy~t· 

kich powiatów nąsT.ege województwa po 
twierdzaią doty~hczasowy pomyślny 
wzebieg żniw, Okazu.ie się, że ostatnie 
cle~zcze nie -spow0~owały poważniejsiych 
strat i specjalnych opóźnień w pracach 
żniwn,yd1. 

Dzięki sprawnej działalności Komisji 
do t\.kcji żniwnej, ośrodków maszyno
wych, oraz ...iiąęW zmiganizowanej P°" 
mocy sąsiedzkiej, tłkończono już 27 lipca 
zbiór żyta w Państwowych Gospodar
stwach Rolnych. Żyto z miejsca stawia 
ne jest w sterty. Jednocześnie w mająt 
kach państwowych: na obszarze naszego 
wo.iewództwa ptzystępiono do koszenia 
pszPn icy i jęczmienia. 

Do sprawnego · przebiegu kampanii 
łniwnej przyczynja się w dużym stop
niu udział w prarach żniwnych młodzie 
żv ZMP.owskiej i junaków· „SP". Wy· 
j~·zdżają również na wieś rohotniry za· 
(,Jadów przMnyoło1vych oraz pracownicy 
różnych i11'tyturji, wykorzystując dni 
"olne od zajęć. 

Do szybkiego ukończenia żniw w bar 
{lzo wielki 111 stopniu przyczynia się sto 
SC'\\·anie maszyn rolniczych, którymi dy 
sponują 142 ośtodki maszynowe, roz
mieszczone na terenie cale!io wojewódz 
Lwa. Maszyny te przychodzą z pomocą 
chłopom mało i średniorolnym toteż 

na ich gruntach żniwa przeprowadzane 
są ze wzrastającym nasileniem. Prócz 
tego przybywające ekipy robotników· 
mechaników bezinteresownie remontują 

maszyny rolnicze.: 
Wzmożone tempo prac żniwnych (po 

przerwie spowodow11nej deszczami) daje 
gwarancję, że plony nie ulegną zniszcze 
niu i że w roku bież. mimo pewnych 
strat będą globalnie biorąc o 10 pro
cent wyższe od urodzajów zeszlorocz· 
~h. 

.~. 

Obywatelka Staaisława Kunawa, 
prządka w P.ZPW Nr 6, ma już za 
sobą 56 lat pracy w tej fabryce. Lecz 
72-letl)ia robotnica nie chce nawet 
słyszeć o tym, by przejść już na eme 
ryturę. Czµje się krzepko r. w dal
szym ciągu pragnie pracować z po
żytkiem dla państwa i społeczeń
stwa. Dodaje jej ochoty i zapału 
świadomość, że teraz pracuje dla 
siebie i dla kraju, że w państwie za
szły zm:any, na które czekała z 
utęskn"ieniem długie lata. 

- Za czasów mej młodości nie by 
ło żłobka ani przedszkola - mówi 
ob. Kurzawa. - Dzieci moje, któ
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłown:e na łasce losu. Pracowałam 
wówczas po 12 godzin dziennie, nie 
byłam więc w stan:e zająć się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromadk: zostało przy życiu, zale
dwie dwoje, - mówi ze smutkiem 
ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi
siaj. Matki spokojne pracują przy 
warsztatach, ufn:e zostawiając swe 
dzieci w żłobkach i przedszkolacf1. 
Każdy może sprawdz:ć, jakie wspa
niałe warunki rozwoju ma tam za
pewnione młode pokolenie. 

Z nastaniem Polski Ludowej ob. 
Kurzawa mimo podeszłego W:eku '53 
częła pracować aktywnie w ruchu 
związkowym, a kiedy odbywał się 
Kongres Zw.!ązków Zawodowych w 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wy
brała ,ją, jako delegatkę. Ob. Kurza
wa wyniosła z tego Kongresu nie
zatarte i podn<lszące na duchu 
wspomnienia. 

- Warto było doczekać tyoh cza
sów, żeby poczuć s:ę w pełni war
tościowym i potrzebnym społeczeń-

Zasłużony organizator współzawodnictwa 
~row. Wł. Linczew ski z PZPW Nr 2 

wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę
ły się w tkalni prawdziwe „zawody" 
między robotnikami. Krosna korto
we tow. Linczews kiego „stukały" 
wtedy bez chwil: p<>stoju, a licznik 
wybijał coraz większą il<lŚĆ wyro
bionych wątków. Trzy razy zdoby
wał tow. Linczewski pierwszą nagro 
dę w poszczególnych etapach, wie
le razy drugą i trzecią. Po tym za
częto organizować współzawodnic- · 
two zespołowe. 

- Teraz wspólnie będziemy kon
trolować swą pracę i pomagać so
bie nawzajem. Tkacze, dotychczas 
gorzej produkujący, będą mogli ob~c 
nie podciągnąć się w pra~y, - mó
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
p:ła więc do organizowania tych 

"'ttowych form pracy. Na czele. staaąl 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
spół tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

- Potrzeba nam jak najwięcej 
Gdy w PZPW Nr 2 z:.ic.!:P,to orga- takich pracowników, jak Lincz"?wski 

nizować wspólzawodm.::two, tow. - oświadcza kierownik tkaln: to>\'. 
Władysław Linczewsl(: był Jednym Laube. - Dowodem, że zasługi lch 
z tych, którzy zapoczątk•)wali tę n0- są w pełni ocenione przez państwo 
wą. tak ze w~echm'. ar korzystną dla ~ społecze~stwo, jest P!zyzn~wanie 
kraju i dla robotnika - formę pra- 1m wysok_1ch _odznacze?- panstv':':i
cy. . · 1 wych .. N:c dZ1wnego, ze ~ow. ~m-

Z razu napotykano na trudnosci. czewsk< otrzymał w dniu Sw.~ta 
Wkrótce iednak w szyscy przekonali Odrodzenia order Sztandaru Pracy 
~ie o słusznośc~ i celowości współza- II klasy. 

tywali o jego sprawy? Podczas uro- k<>ńc:zy ob. Kurzawa. 
l czystości kongresowych rozmaw:a- Ob. Stanisława Kurzawa, niezmor . l h ult7')'1!Pm a inna nfiorq c1'•skn·minoc11 rasowych np. mwtem ync v - m - · , . . . , 

Chińczykiem. łam wielokrotnie z prezydi:mtero dawana pracownica, otrzymała w 
Bierutem, uczęstniczącym w przyir,- 5-tą rocznicę PKWN order „Sztan
C:u w Belwederze rlla wszystkich de daru Pracy" II klasy. życzymy jej 
legatów. Byłam świadkiem, jak jeszcze W:elu lat szczęśliwego życia 
sprawy, dotyczące warunk 11·.v pra- w Odrodzonej Polsce Ludowej. 
cy i bytu robotnika. staw<lły się opiekunce wszystkich lud:>:i prary. 
przedm:otem najżyv.'"Szych za'n1ere- u. S. -=---

Ojciec św. 11owinie11 tedy, zd11u•1,fol1r ·się. tro.~zczyć się, rn~zej 
qmerylm1iskic/i.., niż 0 1'ruma11a i kapiln/i.<tów amerylmuskzch. 
ol1darza jednak miłością i.da.foie prezydenta CSA. Dlaczego? 

o katolików 
Ojciec św. 

E. Tam 

---------·------·-

LIST\' O \~CZASACH ROBOTNICZYCH 
W dalszym ciągu napływają li w pracy kierownictwa domów Wczasowicze i kuracjusze ro-.,. Łodzi, przebywający <lbecnie na 

czne listy z \\'Czasów od naszych wypoczynkowych. Gdy z jednej botnicy pozostawieni są w tym wczasach w domach_ wypo~zyn
·~zytelników·. :i··· kQrespendentów strony część naszych informato- względzie własnemu ko_nce~towi. kow_ych v;, S~klarskieJ Por~b1e (~ 
„Głosu". Nie '{i;.Szys'tk'e. utrżyma- rów podkreśla dobre- wyżywienie w związku z tym orgamzaCJa zy- ,.BaJeczce ' l „Zamec~lm ), n~ 
ne .. są w toni~ -tadowoJenia i ··poch i higieniczne warunki pobytu w cia kulturalneg<l, rozrywkowego i szczędzą slow . słuszn_eJ krytyki 
'Yał pod ad,resęm aparatu admini domach wypoczynkowych 1 zdro- artystycznego na wczasach poważ . pod _adresem k1erdwmctwa t_Ych 
stracyjnego d omów wypoczynko wotnych to z drugiej, skarżą się nie niedomaga. Robotnicy i kores j do~ow . wypoczynkow_ych. Piszą 
wych i l eczniczych. na zaniedbanie takich rzeczy jak pondenci „Głosu" tow. tow. i o?1: „N1~ w~k.orzystuJemy V: spo 

Niektórzy korespondenci „Gło- brak godziwych kulturalnych roz Franciszek Słomkowski z PZPD sob na1własc1wszy wczas~w. w 
su" i czytelnicy zupefoie słusznie rywek dla kuracjuszy i wczaso- nr 4, Antoni Just z PZFF i K, Szklarskiej Porębie. Brak Jak1e
wskazują na cały szereg braków wiczów. Moszkowicz z f-ki Wstążka" w gokolwiek życia świetlicowego, 
-~~~--~~~~~-~-~.:-.~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~-~~-·-·~~~~~- gier towarzyskich, radia, pianina 

Na.si l?-ore.•pon.'!.,e!-~-labryczni oiszą 

Wydajellł y walk~ nierobom 
W dniu 26 lipca bieżącego roku od_ 

było się ogólne ·zebranie robotników i 
pracowników umysłowych t<'renu „G" 
przy PZPB Nr 1, ppświęcone Rprawie 
podniesienia dys<"ypliny pracy w na_ 
szych zakładach. 

„Znajdujemy się oh~cnie w końcow·'j 
fazie państwowego trzyletniego plau·1 
go~podarczego - stwierdzili obecni na 
ze1Jrauiu robotnicy. - Musimy wy~9-
nae go według naszych zobowiązań w 
terrniliie puyśpieszonym, tj. do 3 gru_ 
dnia. Dlatego też obniżenie wyunjno_ 
ści pracy w tym decydują.cym momen_ 
cie jest dla nM podwójnie groź~e. Na_ 
tj>chmiastow.e przeciwdziałanie dalsze_ 
mu spadkowi produkcji stało się klu... 
czowym zagadnieniem'-którym ży,je dy_ 
rekcja, Rada Zakładowa, podstawowa 
prganizacja partyjna i większość za_ 
logi." · 

Jakie były przyczyny niewykona::ua 
planów produkcyjnych ł Szczegółowa 
ana.liza obecnej sytuacja wykazała, że 
is~otny powód leży w niezdecydowa_ 
niu części załogi. Niektórzy robotnicy 
i robotnice .oddziałów produkcyjnych 
zbyt często i w zbyt wielkiej ilości o_ 
puszczają pracę, spóźniają. się, za wcze 

śnie wychodzą, co w wyniku przynosi \ją. war~ztaty pracy. 
ciągłe zarywanie planowanej ilości. Walkę nieróbst\'l"u wypo-.\ iadamy .na 

Na wniosek jednego z robotnik'.lw calC1j linii i wzywamy i1rne zakłady 

zebrani jednomyślnie wypowiedzieli się pracy do pójścia nasz~·mi śladami. 
stanowczo na wyilaniem ostrej walki _ Czekański Władysław 

nierobom, którzy bez usprawiedliwie_ korespondent fabryczny „Głosu'' 

11ia się i istC'tnej przyczyny opuszcza._ z PZPB Nr 1 

Robotnicy ZZPG~5 zwiedzajq trasę W-Z 
l{ada Zakładowa ZZPG nr 5 zorga 

nizowała wycie.c.zkę robotników na... 
szych zakładów do Warszawy w celu 
zwieuzenia. trasy W - Z. W wyciecz 
ce udział wzi.ęło 4'8 robotnikilw-prza
downików pracy, mistrz6w oszezędno. 
ści i racjonalizatorów. 

Uczestnicy wycieczki przed odjaz
dem do Warszawy na podsitawie infor 
macji i reportaży prasowych oraz 
zdję6 z trasy W-l.l wyrobili s-0bie 
są,d o ogromie wyisilk.u i pracy, włożo · 
nych w to olbrzymie przedsięwzięcie. 

Jednak najśmielsi;e nasze oczekiwa
nia, najśmielej snute fantazje na: t~
ruat trasy V'f- Z bledną, w zetlm1ęcm 
z rzeczywistości ą,. 

Pierwsze wrażenia ·z trasy W - Z 
są. niezapomniane. Wyrasta przed na-
mi nowa Warszawa, symbol ofiaruo. 
ści ludu pracują,cego, najbardziej wi. 
domy znak oo : ągnięć rządów P1Jlski 
Ludowej. 

Warszawa przyszłości, Warszawa -
stoliea Polllki Socjalistycznej - bu. 
duje aii.ę w niewidzianym dotychczas 
tempie - nie lllll. ulicy, gdzie nie 
wznosiłyby się rusztowania. 
Jesteśmy du~ni z te,; Warszawy, 

czujemy ~owiem, że niejedna ce~la i 
niejeden mur wyrosły na trasie W- Z 
dzięki naszej ofonncści - (ffiaru<•Ści 
robotników łódzkich. 

Martw.a ,świetlica 
Uważam, że inicjatywa naszej !la

dy Zakładowej - umożliwienie przo
dującym robotnikom zwiedzenia tra. 
sy W-Z powinna znaleźć naśladnw

nictw-0 i w innych zakładach prac~-, 
gdzie w funduszach socjalnych prze
widziane są pozyc je wyda t"ków na tu 
rystykę i poznanie kraju. 

Zwiedzają.c świetlice przy ró~nych 
zakładach, przyglą,dają.c się tętniące
mu tam życiu kulluralnemu z przy
krością. myślałam o naszej, za.niedba
nej i martwej św · etlicy - świetlicy 
bez świetliczan. 

Próbowan-0 wprawdzie i u nas zorga 
nizować chór świetlicowy, dano na
wet kilka przedstawień, ale W$zystko 
to zamarło w bezruchu. 

Obec.n:e życie na~zej świetlicy wy 
gasło prawie zupełnie. Powodem trgo 
je.st przede wszptkim brak kierowui_ 
ka. świetlicy. Kolejno zmieniani k :e
rOV1'11icy nie potrafili wywiązać się z 
nałcżonych obowiązków, a dyrekcja. 
naszy ch zakładów nie dołożyła. sta
ra{1, a.by dobrać odpowiedniego czło. 

wieka. 
A przecież waru•n-ki do · rozwoju 

świetl icy po.:<iai.lamy lep~ze, niż wiele 
innvch zakładów. świetlica nai;za jest 
zradi ofonizowana, posiada scenę, wła 
sną. bibliotekę i dużo różnych giJr 
towa.rzvskich. 

W"ier.zę, że syl·uacja t a ulegnie w 
najbliższym cza~ie zmianie i nasza 
świetlica na wzór innyeh stanie się 
ogniskiem życia kulturalnego oraz 
kuźnią. charakterów. że utalentowana 

młodzież i robotnicy naszych zakła
dów znajdą, w niej szerokie p ole do 
popi.sów. · 

Maria Łabentowicz 
korespondent fabryczny 

z WPB, 

- M Michalak 
ko;espondent „Głosu" 
z ZZPG nr 5 w Łodzi 

Zasłużona ro~otnica w PZPB łłr 8 
W naszej tkalni przy PZPB Nr 8 lbyła sama bohaterka ch?.·ili. Po jej 

pracuje wielokrotna zdobywczyni pier- i<pracowanej twarzy spływają. Izy 
wszy ch nagród we współzawodnictwie szczęścia. Głos więźnie j ej w gardlt>. 
pracy - tow. Michalina Wieczorkie- Uroczystość ta zbiegła się z cztcrdz1e

wicz, Kie ma chyba człowieka w ua· stoletnią, rocznicą. j ej pracy w tych 

szej tkalni, który by nie znał i nie zakładach i w tejże tkalni. 
(;enił 1;.ej ruchliwej, energicznej i nie- Kiedy dyrektor Łęgosz po )uótkim 

strudzonej w swej pracy robotnicy. To· przemówieniu dekoruje w imieniu .Pre· 
t~ż z radością. przyjęliśmy wszyscy zydcnta Rzeczypogpolitej jubilatkę 

wieść. która w przeddzień wielkiej Krzyżem , nikt już nie wstydzi w: 
rocznic~- PKWK jak bl~·skawica obie· wzruszenia. $c iskając jej spraco\rauc 
!!la nasze zakłady, 7.e tow. Wieczc;>rkie· dl . . .. k 1 d 1· kolez· 8111'1 ,. ome, zyczą JCJ ·o e zy " wicz zos!a11ie udekorowana Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. jeszcze wiele lat pracy i osią g-uięć. 

Zebraliśmy się wszy~cy w świetlicy. Felicja Andrzejewska. 
Na wielt1 twarzach w~dać hylo · wzru· koresponri.ent fabryczny „Głoau·' 
szenie. Najbardziej '<lnak wzruszoną. z PZPB Nr 8 

itp. sprawia, że czujemy się po
niekąd, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 
dziej, że przyzwyczailiśmy się do 
',wietlic w naszych zakładach pra , 
cy w ł_,odzi i przed wyjazdem na 
wczasy obiecyw·aliśmy sobie wy
korzystać okres wczasów na dal
s ze. głęhsze zżycie s:ę ze świetli
cą. 

Brak tu w Szklarskiej Porębie 
instruktora kulturalno - oświato
we<;o. Odcinek oddziaływania ide 
olog" cznego na wczasowiczów jest 
również zan'edbany. 
Świat pracy ·spragniony jest 

wiedzy, książki i błędem nie tyle 
ze str ony kierownictwa naszych 
domów wypoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawodo
"''-'Ch :iest, że nie potrafiły one w 
okresie przed rozpoc7:ęciem akcji 
wczasów zorganizować dostatecz
n' e szernkie!!o i wyszkolonego a
ktywu świetlicowef!O wczasów o
ra7. instr>u"k:torów kulturalno - o
światowych. 

Te słuszn~ uwagi przekazuje
my łódzkiej ORZZ do rozważenia 
w im: eniu n 'e tylko wczasowi
czów ze S zklarskiej Poręby, ale 
również tych wszystkich, którzy 
w okresie swego poby tu na wcza
~ar.h n ie znaleźli możliwości zaspo 
koi.ć swych potrzeb kulturalno -
ośw " 'łtowy_ch i świetlicowych. A 
takich. nieste ty, jest jeszcze bar
d:w w :elu. 

Innego rodzaju treść ' ~ ra 

korespondencja to>v. J. Kalinow
sk' e j - korespondentki fabrycz
n e j „Głosu", która przebywa o~ 
h e cnie n a leczeniu sanatoryjnym 
w Ciechocinku. Tow. Kalinowska 

o isze nam: „Dochodzą do n .. _ 1 o

botn· cze pisma z całego kraju. Ra 

dością napa-7ają nas wiadomości 

o tylu nowych sukcesach naszej 

Polsk i Ludowej, o w zmacnianiu 

obozu d em ok- · _ ·czn ego · w Polsce, 

a także o dalszym pogłęb :eniu się 

sojuszu robotniczo - chłopskiego 

w okresie obecnych żniw. Robot

nicy i pracownicy, przebywający 

w Ciechocinku na wczasach, posta 

nowili połączyć przyjemne z poży 

teczn y m i wz'. ęli udział w żni 
wach w pobliskim majątku pa11-
stwowym". (Dz.). 

.. 



.JAPONIA. 

Z Głogowa do Budapesztu 
-----!!li 

Młoda nrwdownica rolna 1edz e na f e1iiwal Młodzieiy 
Taka sobie zwykła dziewczyna. j czesne. 'M'ies~knło si~ w brud„ 

Ma jasne włosy, trochę jakby za nym baraku 1 przyn:i1~rało gło
l~knione oczy, wyrażające jed- dcm, a robota była c1ęzka. Ale to 

na .iekawość i zainteres~wanie : było dawniej. Po prostu nie chce 
t~rm, co się dzi"je wckoto. Obc>k się "'.~puminać, tych czasów. 
niej stoi rodró:i:na walizka i !eŻJ' I Dz1s zatrndn·ona jest w PGR-e, 
j„l;icś zawi1'iątko. ojciec ma t:un również zajęcie, 

To kol. ZOFIA GAJDZIŃSKA wk~·ótce dołącz:v c;ię de> nich i brat •. W odpow:edzi na otrzymane za
proszenie do wzięcia ucfaialu w Rw:ia 
towym Kongres:e i Festiv.il•1, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wy,:ła' pi 
smo do Sw:atowej Fedcraeji Mło
dzieży Demokratycznej, ·w klórym 
oświadcza: „ ... dziękujemy z:i otrzy 
mane zaproszenie na j'estiv;:il. C.don 
kowie Związku Młodz!eży J3iX>n
skiej, którzy walczyli o prawa mto
dz1eży japońskiej : :.ir ~ecl wko "::iszy z 
mO\\i zapewniają Was, że zostanie 
rozwin:ęta akcja, niezbędna db wy 
słania delegacji naszej mł1)dzieży na 
Festival." 

Nie b d • • • ' • h p I ze wsi Głog{iw powiatu kutnow- który w tym roku nk(lńczy 7-klaso 
ę zie n 1ep1sm1ennyc w o sce s'i:i<'!{o. IH"7odown1ca pracy na ro- wą .'lzkołę. Inne tn jwi czasy. Pracu 

li w Pnń~two•iv:vm Gosp~dar::;twie I je się ' z zapałem, i ochotą, nie 

Osl"ąo1111· "Ci· a w wa!"e z a·•a~1a~etuzn1inm nrganizucji zadanie pożytccznE'go >pę- Rol11ym w C.łoirowie. .Test dele- 1 szczędzi się wysiłków. Wiaaomo, 
6B 'f .~ U • ~ l ~ dz~n·a wrkacji. ga1k<t na FestivRI Młodzicfowy że doch6d nie idzie dn kieszeni 

Plan likwidacji analfabetyzmu, nakr~ślony przez Państwo Ludowe, wy l\!łprlzkż ~?kolna. jl'j najlrp.<zn e1 r•:! 1h B••d11p~sztu. Zaczynam rczmo dzfoflzira, że pra<'njE' się dla siebie, 

~asze 
po,1 .;i;-la ~ii;- nnurzaĆ' i11rlnl'iu11al11;0 11· W"' z lrol. 7osi". Ni'p c·h~c wi'ele 0 I A po pracy nauka i zabawa w ko maga zgodnego wysiłku i pomocy całego s11f.łec2cństwa. " • • 
rz:'""' wHka •'.ii w mie,jsru " 1·<'go za- sobie ,....ówic. Powoli 1·edn. ak oży- le Z.RIP, k lórym troskliwie ot>. ieku W planie tym jest miejsce dla dzil\łalncści młod:oieay. ;Młodzież musi mic:<zkania każ<h· :i _ 3 aunlf:tlnit<'rn'. k . . . . PZI-'R N d • 

pójść i pójdzie w ,Pierwszym szeregu tych, co niosą kulturę i oświatę do Nasze koln. fnrli:Fzne mają oiJ•lll it/lClc wh sfo a w rhwilę później opo- ''l.iC s1ą orv.an·:ra~·.1a · · le %1 
-:obctniizych miesZka:ti i wiejskich chat. MłJ<dzież b~dzie przodowała, zakłaclać wlirórl roh. tniktiw ze<pnlv po wi:>da i~1i zupdnic swobodnie o wnego. ·ie la~i~.i. że wyniki sa co 
gdyż rozumie, czym w życiu jest nauka, gdyż poza. nią są la.ta. ciemno cz:_l1kowej na\1ki rz~·tani:i i pis1\nin 1 swej drorhe, która z Głogowa, raz lepsze. Dziś kol. Zosia przekra 
ty _ i dz!§ ma. swobodny dostęp do wszystkich uczelni, może korzystać tf''ekować się nimi. wsi powiatu kutnowskle~o. pro- cza już 160 procent normy. Zapew 
w pełni z dobrodziejstw Państwa. Ludowego. ~a dz'cń 22 lipcn. zetempowry woje watłzi ' dn p1cknej nnddnna:i'<kid nia mnie jednak, że to jes:7.cze nie 

KORF..A. 

Terror w stosunku do . oo.g1 ępo
wych dz!alac7.y Południowej Korei 
wzrasta z każdym dniem. Cl;ta'nlo 
aresztowano tam 40 cztonkó'11 L'gi 
Młodz!eży Patriotycznej ~r:iz i<d 
przywódcę Lee' Whan Kee. W Polu
dniowej Korei wzr<1sta głód i bez
robocie. Ponad 5 milionów lu iz: zna 
lazło się bez pracy. Prz:vd~1Pb ry 
żu zmniejszyły się o 70 pN1:. F.iJa 
terroru objęła uniwersytety. Postę
pow: studenci są wif'zien! i .torturc
wani. Sekreta1iat SF;VID wy:;ł'Jł list 
do rządu Południowej Ko~ei, prn
testując przeciwko aresztowaniom i 
torturom, jak!ch doświad·~za mło
dzież postępowa. 

w~19:1);~ 
.,.;~.'fiłli. 

• <> lr~Ń?.Q.N![•·1 

ROBOTNICZY zespół W AI{CJl 

Robotniczy Zespół Pieśni, Muzy
k: :. Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta
nia PKWN i pierwszą rocznic-: ist
nienia naszej organizacji wystaW:e
n:em programu, poświęconego l.)rzo 
tlownicom pracy. 

W pracach Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Tańca i Muzyki przridują kol 
kol.: Pająkówna, św:dcrska, Cyw
kówna, Salska, Srokówna, B·:ich
niak, Klamrows!n i inni. 

• Dlatego Z:111P, wzornj1!C ~ię na. do- nnm założyć i przeprowadzić w czn~'c 
ś"·iaclczeninel1 i walce Komsomvłu, od 1 mnjn. Hl4fl r. 62 kursy początko_ 
który w podobnyrh ",,runka.eh po wiel wej n&uki czytania. i pisania. 
k:ej rewolucji radzierkicj tworzył bry Na kur~aeh tvch nauczono pisać l 
gady szturmowe, likwidując analfRbe czytać 719 OEób, prze-ważnie młodzież. 
t.vzm w młodej Rndzicrkiej Republice W rnmnch czynu li-pcowego zohowiq, 
- chee wziąć prłuy ndział w tej wat znliśm.v się w wojewóilztw1e łódzkim 
ce. W jr,icni uh. roku nzpoczęl'śmy do porlj{'rin naurznnia. iudyw'<l\rnlnic 
już dzinlalnogć na tym odcinku. Ka te 1000 osób przew~;.nie na wsi. ZMP pn 
rrHle województwa łódzkiego udało się I stawił przed ka7.dym człcnkiem naszej 

Wiedza dla ntłodzileży robctnkzo-chłopsk ej 

Wyższe uczelnie stoją otworem 
Rząd Polski Ludowej trosz

czy się o to, by udostępnić na
ukę szerokim masom robotni
czym i chłopsk'.m, by zapew
nić jak najdalej idącą pomoc 
młodzieży studiującej i wstępu 
jącej na wyif,ze uczelnie. Wy
razem tej troski są Kursy 
Przedegzaminacyjne, zorganh~'> 

.wane przez Zarząd Główny 
Związku Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej we wszystkich o
środkach akademickich. Kursy 
te prowadzone są przy Zarzą
dach Okręgowych danych o
środków ZAMP-owych. Mają 
one za zadan:e umożliwienie 
młodzieży, pochbdzącej z ma
łych ośrodków wiejsk'.ch i miej 
skich, powtórzenia materiału 
naakowego i przygotowanie jej 
do egzaminów wstępnych na 
wyższe uczelnie. Program o
bejmuje cztery grupy: 1. k!e
runek medyczno - przyrodni
czy; 2. humanistyczno - społe
czll(J - prawny; 3. techniczno -
matematyczno - f'.zyczny i 4. 
chemiczny. . 

wszyscy którzy skł'łd'lją po~:,
nia o przyjęc:e. Tr:1d::i0 było 
rozwią1ać sprawę ;irzyj~cla i 
odrzucenia zgłaszających s1ę 
kandydatów ze wz5 ęd.1 na du
żą ilość zgłoszonych - 1400, a 
stosunkowo niedużą :lość 
miejsc - 800. Dlatego też Jrnmi 
sja kwaEf:kacyjna. Ki~ru'.ac się 
wytycznymi, wynikającymi z 
założeń programu kursu, dobie 
rata przede wszystkim takich 
kandydatów, dla których po
moc jest niezbędna. wywodzą
cych się ze środowiska robotn:-
czego i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy . kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
jest bezpłatna. Przygotowane 
jest dla zamiejscowych cało
dzienne wyżywienie i mieszka
n!e w Domach Akademickich, 
przy czym 50 procent uczestni
ków zwoln:onych będz,ie z o
płat. 

11·óc~ztwa. łódzkiego virg:•nizowali ;;o stolir:v Wcvie..-. miejsra Festiv11lu wszystko. Musi osiągnąć jeszcze 
zc~polów i knr~ów unuki pignnin i C/..V młod·.dcży, rl'pr z~ntującej 60 więcej, musi pracować b11rddej wy 
t11nia, z ogólną l"rzbQ. ucząr,Yrh ~ii;- kraiów. dajnie. Ale to już po 'P.OWrtlcie z 
666. Prz ' 1luje 1u powi·at K r1{1" ltie, „Nie przypusn·znlnm ńie;dy, że Budapesztu. 
gclzie Z!lrP zaloż.\·lo 1.!J zc~połó11 i kur h<t!I~ mf'gła jechać tak daleko po 
sów. · za swoi11 wieś - r.;ówi kol. Zosia. 

Ohok tego w~·konoli:lm~' phn nnu- - Koledzy • i koleżanki z koła za 
cznnia in1~.1·11idualncgo a11alf'nbdó"' . . . - , zdro~cili mi trochę tego wyjazdu 
p~ l)g'U,Ją<l liczbę 7:J] nancz.on.nh. I rzn I b·„ . ł • · ' · · 
rlujc tu Z'.fP powiatu łi wirkiogo. ma- ae o I ca.am Pn, ze ?O powr.oc1e 
jąc lttl. ~w~·m .koncie 3;; 7.?ifP.owrrrw, 

1

. wszyst~o im dc>kł~d.me opowiem; 
którzy ucz!J. 12:1 analfahctów. N n stęp A. ?ędz1e z p~wnosc1ą o c:rym mo 
nie powiat Sicrnrlz, grlzie 31 Z:lfl'.oy, I \\'IC. 
ców Illlnrza nnnlfahct6w. ,.. - A c:i:y wiecfo - pytam -

·w. mia:o;tach i w'iarh cornz ('Z~~eie,i rUaczego Zarząd Wojewódzki 
mo%1111 ujrzeć star,zego czlowirk11, po I ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
chylonego nnrl b:l)żki_i, który pod kle nu Fcstival do Budapesztu? Dla
ruukiem zetempowca uczy siQ .cz.\:tn(~. czef{o spośród dziesiątków tysię
To. s~bol nowych cZ3<6w. J.uz me~fi cy ZMP-owców naszego wojewó
l.ek1 .Jc~t cza•, gdy w Z~fP me bęrlz~e dztwa w:vhór 'padł na Was? . 
zar1ncgo .m.łodego nnnl_fu~ety,. do knz- Kol. Zosia nic zastanawia się 
<lego z r:prn ddrze ks1~zk11 1 kr lega. ,11 . 
który urzył hr;dzie pisnć i cz~·tnć. · i.go. . . 

Prz •jrl?.ie d z.' Pń, żl' analfabetyzm zni - Bo ~estem ,Pr~odown1cą pra 
kn:o tnk, jak i 11'1rój, którrgo ,ie't spn cy na roh - r;now1 dumnie. 
~?irną. I to hfclzie micdzv iun.vmi W dogow:i1k1m majątku praco
ZMP-owy sukces, nasza Z::O.fP-own. du. wała już majt>c 14 lat. Ojciec pra 

G. 

ma. cował rówµież. Trudno było jed- c 
Jan Kielan. nak wyżyć -za nędzne zarobki ów . 

Historia pe"'nego kó~a °"' Łodzi 
Imponująco wyglądają mury liczebny ciągle wzrasta. Autory~ 

bawełnianej „si6demk-i". Rozma- tet naszej organizacji rośnie dzię
wiamy z przewodniczącym Za- ki wzorowej współpracy z Partią, 
rządu Fabrycznego ZMP kol. Ja Dyrekcją . i Radą Zakładową. 
chimstalem. Z uśmiechem na twa Wsp6lnie rozgryzamy na naszym 
rzy m6wi on o wykonaniu· pod- ter~nie wszelkie problemy. A z 
jętyćh przez .młodzież zobowią- „SP" pracujemy naprawdę wsp61 
za1) 1-szo .Ma1owych~ o tym, ~o nie. Dość .powie.dzieć, że na wsp61 
ZMP zrobiło na 22 lipca. Z kaz- nym ·pos1edzenm Komendant6w 

cy z PZPB Nr 7 nie pozostają w 
ty le. Kol. Wojciechowska zosta
ła odznaczona w Warszawie Krzy 
żem Zasługi za dobre wyniki we 
wsp6łzawodnictwie, a kol. Zeno
na Żurawska wyrabia 160 proc, 
normy. W nagrodę za własciwy; 
Z.MP-owski stosunek do produk
cji wyjcd:z.ie na Pcstiva\ do Buda 

LIST Zl\-1P-OWCA Z NIEl\UEC 

Zarząd Miejski ZMP w Łodzi o
trzymał w tych uniach pocztówkę 
któiej reprodukcję podajl':my powy 
żej. Pocztówkę tę przysłał Marian 
Swięcimski z Lipsl{a z Niemiec wraz 
z następuj:\cymi życzeniami: 

„Z okazji 5-teJ rocznicy wydania 
l\lanifcstu PK,VN i pierwszej rocz
nicy połączenia się Grganizac.Jł mło
dzieżowych w Polsce przesyłam 
Wu.m z Llp~ka swoj;} pracę, obnzu• 
j~cą zwycięstwo Demokracji' Ludo
wej. 

Jak więc z powyższego wyni 
k'l, w ramach kursu mogą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe ucT.elnie. 
Lecz, n:estety, nie mieuczą się 

Ten krótki, bo zaledv.rie a-ty
godniowy okres będzie dla 
przyszłych studentów pierw
szym kro~iem na terenie aka
demickim :. spodziewamy się, że 
ta pierwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty. 

B. T. 

dego kąta ' sal fabryc7nych, ze Hufc6w „SP" i Przewodniczą-

ZMP-owskie. stawiani "za wzór. l świetlicy i. gazetki przebija życie I cych Kół na Dzielnicy byliśmy 

.- Mamy 185 członków -:- mó Pytamy o produkcję. Okazuje 
------------------------------- w1 nasz r_ozm6wca, - a nasz stan się, Że i na tym odcinku ZMPow 

pesz tu. • 
W zaprowadzonym wzorowo 

sekretariacie ·stykamy się z do
brze prowadzoną cwidencią 185 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na początku 1949 koło 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie liczyło wi~ccj jak 40 ćZłon„ 

Dobrze .spelniontt zeten1110•1s•1 o .boUJiaze6' 
______ ......, _________________________________ __ 

Pomagamy • zn1wnym • w 
Życzę Wam jak najlepszych osi!} 

gnięć w budowie ustroju sprawiedli 
w ości społecwej". 

l'\'I:irian Swięcimskl 
Lipsk, dnia 15. 7. 1949 r. 

Żniwa są w ·p~łnym toku. Na 
chłopskich polach i obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol
nych. Od świtu aż do zmroku 

Szkoły korespondencyjne ZMP 
Związek 'Młodzieży Polskiej w Korespondencyjne Gimnazjum i 

nadchodz~1 cyr;1 ruku szkolnym orga Liceum (Korespondencyjna Szkoła 
nizuje V, VI J VII klesę szkoły po~ Podstawowa) Lódź, Al. Kośc~uszki 
stawowej syst;)m.;m korespond~ncyJ 45. 
nym oraz przy jmu ie zapisy do Ko- Informacje szczegółowe, dotY_czą
resp~ndenc:vjno"~O Gimnazjum ; Li- ce zapisów i warunków przy3ęc1a 
ceum dla Dorosłych (typ matematy znajdują się w broszurze „Uctymy 
czno - przyrod"!iczy). się korespondencyjnie" (Wydawrr!-

Zap:sy do V, VI i VII klasy Kore ctwo ZMP). Wyżej wymienioną bro 
spondencyjnej Szkoły Podstawowej szurę posiadają: Wojewódzkie, Po
przyjmowane są do dnia 15. 9. 49 r. wiatowe Gm!nne i DŻielnicowe Za 
natom~ast zgl?szeni~ do. ~orespon- rządy ZMP, Powiatowe t Gminne 
dencymego G;mnazJum 1 Liceum na I . · 
~.3 ży ·dokonać rlo rinla 25. 8. 43 r. Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Zgłoszenia k!crować n a adres: Powiatowe Związki Zawodowe. 

obozq 

trwa bezustanna praca. Obfity 
plon tegoroczny ma zapewnić do 
stateczne wyżywienie dla kraju. 
Chleba musi być coraz więcej. 
Chleba dla tych, kt6rzy pracują 
dla ludu miast i wsi, budującego 
swą nową, piękną ojczyznę. 

Praży lipcowe słońce. Pot spły 
wa po twarzach żniwiarzy i źni
wiarck. Żniwny tn,id, ciężki trud. 
Twarze wszystkich są jednako ra 
dosne. Czasem wśr6d dźwięku 
kos i brzęczenia iniwiarek rozle
gnie się radosna, beztroska piosen 
ka. Coraz więcej nagich ścier
nisk, coraz więcej wolnej prze
strzeni p6I, przez kt9re przetoczy 
ła się „letnia ofensywa·• rolnika. 

Nie wszędzie jednak. Stoją 

najdłużej. Ich trud i zn6j jest -cięż 
szy. 

O takich właśnie ludz iach po
myśleli zetempowcy miejskiego 
kola ZMP w Łowiczu. Postano
wili im... pomóc w spnęcie zboża. 
Zorganizowali 26-osobową ochot 
niczą „Brygadę żniwną" i wyje
chali na wieś. Kiedy w!·acali z 
akcji żniwnej, meldunek brzmiał 
następująco: 

„We wsi Jeziorko powiatu ło
wickiego u ciężko chorego gospo 
darza J6zefa Pietrzaka skosili i 
zestawili 3 ha zboża. We wsi Pła 
skocin u gospodyni wdowy z troj 
gicm dzieci skosili i zestawili 1 ha 
63 a. 

We wsi Lipnice, u gospodyni 
Janiny Pietrzakowcj, wdowy pd 
partyzancie, . maj~ccj na utrzyma
niu dwoie staruszków i troie dz ie 
ci, skosili i zc.5tawili 56 "arów. 

:trudzie 
We wsi Lipnice u gospodyni 

Magdaleny Majcher, mającej tro
je dzieci, z których najstarsze li
czy 9 lat, skosili i zestawili 1,5 ha 
zboża". 

Zetempowcy dobrze wypeł
nili swój obowiąze~. Dali piękny 
przykład, w jaki spos6b młodzież 
miasta może i powinna wsp6łdzia 
łać w akcji żniwne) . Pokazali jak 
i komt1 należy w tej akcji poma
gać. · Wrócili do Łowicza choć mo 
źe troch'< zm~czcni, ale za to opa· 
leni pełni zdrowia i :tadowolenia 
płynące~o z dobrze spełnionego 
()bowiązku. 

Nie wracali do Łowicza sarni. 
Towarzrszyly im słowa podzię
ki i wdzi\czności łowickiej wsi, 
kt6rcj dali w dat•ze sw6j mlo
dzid1czy zapał, piosenh; i żniw-
ny trud. • 

Or,frz. ZHP woj~·v(1d :iwa łódzk 1 c~o w I Obóz , ZMP koło Sopot nad mo
al~cJi ).>l,.., ' ::: j dla ml1dz'ch prow<:- rzem. Zol'ga:i1zowany prze~ k:>ło 
d:::i 6 oboz6,·,1 szkol ·n·owych, ZMP przy Liceum Mecha111c~rt)'.'m 

Obóz ZM.P '" Li•rit ni, p:i>ożcny w fk!erniewicach. 59 ucze~tmkow 
j~st w m.lh'sric~yltl zak:fku nad korzysta ze slol'ica i morza. 

gdzie niegdzie na· polach łany doj 
rzałrgo zboża i nikt, zdawałoby 
się, nie pośpie~zał do nich. Wyglą 
dają, jak samotne oazy wśr6d zło 
cisrej pustyni ściernisk. Czy nie 
pilno ludziom, kt6rzy obsiali te 
pola? Czy może boją się słonecz
nego :laru? 

Przed Festivalem· v1 Budapeszcie 
, j2ziorami ł3ń('uc:~ ··1 Go~i[}flslth~go. --O--

Jest tam 86 u"z•2stn!ków z· powia
tu kutnowskie .o, lowick!cgÓ i łęczy 
ckiego. 

- 0-
0bóz Zl'.TI' w r.'ilcjcwie nad Pili

ca. \Yvocczywr. t1m i szkoH siq 73 
cz'onk·r';:;r Z mitlL ta ! poW. piotrkow
;kić:gO i pow. rn·"sk',ego. 

-D·~ 

Obó?. ZT-1P w Bąkowej Górze. O
bóz poi~>~Jny jQSt na wzgórzu V.':·.r·\d 
lasów ohok r•:;n s'a•·c··o zam.;:u, 
nl~ daleko P :1'C1/. Pr>:"b:vvrn 1<:"'1 91 
członków z now rad.:imszczań~kie
go, wieluild·:·· .,.0 i s'.eradzkicgo. 

---ll
Ob6z zr•u w 01lmucho\•:!t• nied'.l 

leko Ny3y l' (.zy 62 oso!:>v z T,)masw 
wa Maz. ; powi<ltu łód?.;:lego. 

{ 

POZDROWITINIA z OP.OZU I 
"'-:rC:e.cniP. pozdrow'.e·1:·, Ko

;eg':::m ;C.:P-owcum. pro1i:,1 lą.:;;rm 
w c. hwti• ctrcnej w ł:i0d·d .. zi,sy
łaj1 uc-c;,•,1icy CentrJl;1ng0 0 -
b"l:U Szkoleniowego ZarZ•idU , 
Cl6wne~o Zf\1P im. Dy11:1r·n•;a 
w Złot:n,lie Pomors'.{im. 

Cześć Pracv! 
Ze.spół ,,Cze~~,, ~ nych". 

Z"306ł im. Hanki Sawickiej. 

W borach br:J.toszcwicklch rozlo
k(,wał się obóz ZMP pow. btzeziń
sk!ego, jest tam 70 ZMP-owców z 
miasta i pow. brzezińskiego. 

---0-
Na wproszenie Zarz. Woj. ZMP 

w Łodzi przyjeżdfa 25-c'.o osobowa 
grupa Czechów z Morawskie',j O~tra 
'wy, która spędzi cms od 24.7. - 9.8. 
na obozie szkol?niowym ZMP w 
Orłowie nad morzem. K. 

Nie. To przewaŻilie zagony wiej 
skiej biedoty, w<ł6w i sierot. Za
nim przyjdą na sw6j skromny za 
gon muszą wpierw odrobić u bo
gaczy wiGjskich. Za konia, za żni 
wiarza, za miejsce w sąsieku sto
dołyt gdy własnej się nie ma. 

Dla tych ludzi żniwa trwają 

Kurs inst,~ktorów muzyczn:ch 
Zarząd Główny ZMP organizuje będzle przeciętnie 8 godzin dz'.en

we wrzeiiniu kurs dla kandydatów nie. Ucrcstnik kursu zwolni-my jest 
na kierowników i :rn:truktorów :1mil od wszelkich opłat. Kandyd,1ci za
torskich zespołów wokalnych 1 !n- m~e]~ cow:. korzystać mogą z znkwa 
strumentalnych. I{urs podz,elony bę ten•wania i wyży·.vienia na • mfo.1-
dzie na dw:e grupy: dla dyrygentów sr.:u bezpłatnie. 
chóru : dla dyrygentów ctrki<"str. Zgłoszenia na kflrs skład:1ć rrze
Po u~ończeniu kursu stuchacz o•rz7 ba w ZŁ ZMP Wvdrlal OśWl ·HO'.VO
muje uprawn:enie instruktora chó- Szkoleniowy, Piofrkov1ska 'l62 · do 
rów lub orkiestr amatorskich. · dn'.11 ł l!!erpnia br. Do zgłosz~n·a na 

Warunkiem przyjęcia jest wle,;k l~ży dołączyć: podanie o pnyjr.CiP., 
powyżej 18 lat, ukończenie 7-mio- ~yi;t>lnil)ny formularz ankiety f. noż 
klasowej szkoły powszechnej, zdol-

1 

na ctrzymać w Zarząd<1:ie b'.ldzkim 
ności muzyczne (dobry słuch, ~as, ZMP), oraz l!wentualne zaświadcze
lub dla !nstrumentalistów gra na in nie potwierdżające zdolności muzy
strumencie). Nauka na kursie trwać czne i artystyczne. 

We \l'torrk ·~·!n ~ię w 'Par5·żn wici 
ku unlf'z.'·~ tość ludowa w z"·i11z.k\1 z 
przybycil'm pokojo"-ych ~ztnfet mlo_ 
dzieży, uda,jQcych 8i<J no. lUir:dzynaro_ 

rlow.'· Ye,ti1·nl rln Bnrlnpc•z tn. W oh·~~
uo8«i \\· i<'lot~·~ir;-1·z1H'g'o thm1n JlJOW<; pn_ 
'tdtr.111:) wy1{losil ~(·l;rr1nrz CU 'l', Trii_ 
lor, kti\r.'· 011rrlwil rol~· rlllorlzi6y w wnl 
ce i:J pok<>j. W imi1·11l11 H1"intowcj ł'<'
•lC'rnt:,ii Mlod;,ir;i;y Tk111r1krat ~·c;,nf'j ~ 
Bert \.Yiłlinm~ po11krt>3lił wkłnrl mlo,., 
rlzieży frrrtr< u~u · 'J w dz ic·ło poko.iu. 
Przf'f'•f!\~inl r6w11i1•ii; And!'o ,\!arty. 

,·n !'l!1pn«h Ht. D«ni• i F1t. JJnr;n po.J 
l';.n~·żt·m sztnfcty młorlzipż,Y zostnły po 
11·1 tu11(' przez rkputo1rnnego Ortnirr 1 

sd;:rctnrza rlPTT10krntyr:z11rgo zrzrsZ<'T!l'.l 
al'rykań<ker~o cl' ,\rho11 rs~irr, kt61'zy 
1:ap'<.'tnowt:li • \\'ojw~ w Yit'1 ;iami.c 

I i p:ikt atlnntycł;i om?. tlajj \\)T!lz 'Yl('_ 

;'/C W ost,11r•r'zJH• ZW,)"~j~~{wo ŚIYi!I OW~. 
I · n obozu poknju. 

----0-

KSH,lGA P.'\lłIĄTKOWA 
O PRflCY l\iLODZl!:ZY 

.Nakłnrlcm czt•cho~ło<1·ncldego związ. 
ku młorlzie7.,v 11k!li.C' .<ię w Czechosłowa_ 
«.ii k~ię~n pa:niątkowa o tzw. „tra.';ie 

~ rnlod7.i<'i..:""' \V Sło\yflcji, przy budcmlc 
lnótf'j fltRcują m. inn. liczne łirygadv 
organiz!l cji Fllnil:ia Polsce. Publikacjn 

: ;:a wlerać br;-dzie ~zereg artykułów wy_ 

I bitnych czecho~łowac kich mężów sta_ 
nu na temat zadań i celów młodzieży 
demokratyczńej. 

I ków. Dyrekcja twierdziła nawet, 
że w PZPB Nr 7 jest „inna mło
dzież" która ma tylko ,.h00gie -
woggie" w głowie, która nawet 
zawodowo nic pracuje dobrze. 
Tymczasem ... 

Jak to właśc· wie 11ię stało? 

Leszek Jachimstal znąw11 się 
rozgadał. 

- Urozma!•.:aliśmy nasze ze
brania. Pomogli nam w tym ab
solwenci wcza50kurs6w, kt6rzy 
zapoznali nas 7. nowymi, niezna
nymi nam metodami pracy. Spie 
wali.śrny nowe pio~enki, urządza• 
liśmy pogadanki. M6wiliśrny r6· 
w11ież o spr;-~wach produkcji i 
wszystko robiliśmy wsp6Jnie. Jak 
potrzeba było, zostawaliśmy wny 
scy po godziMch pracy. Zżyliś
my się inko.( Dobrze nam wszy
stkim razem. 

Jest goclzi11a 13-ta. Z ml, od 
ma~7,yn wychodzq. ludzie do do
mów. Tylko w"!ska ~m<.1ga roze
~mian~·r.h młodych !uch.i odłącza. 
~i<; od ogólnc-;o nurtu i kieruie się 
w stronę świr.tlicv. Będą słuchać 
ci•+awej por:a~bnki, a nastqnie 
zabtwią ~i<; we,p.' Jnic. wesoło. 

Ro.,.11'awia.j~. Z ~rur>y wyodręb 
nia sii; jnki4 donioślej;;zy głos: 

- l!.ozpoczynamy zebranie! _„ ___ „ ____ Hdli .... M-... !id ___ ,.., __ .... „„ ... -

Przed 

;!I 
[S:'o..,_ 

Ten kolega osbigpąl wy.łc~i po
dam w nauc"'-



Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJEMY 
Pią,tek, dnia 29 lipca 1949 r. 

Dziś: Marty 

W AżNlEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna ~ 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy ~ 4 
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obotnic o I 
• 

------ I słusznym oświadczeniu Rządt' 

pieża 
O groźbie ekskomuniki, o pró- trzne sprawy - mówi ob. Ilarty-1 rzy nieśli mord, zniszczenie, n- czego os· ągnąt drogą nacisków 

bach dyskryminacji członków par zeł z Zakładów Jedwabniczo _ cisk, ct, którzy kościoły o\Jra::ali politycznych i pogr?~ek, nle mo~
tii robotn:czych i komuni:ltycz- Gnfahteryjnyrh Nr. a. A przec· eż 

1 

w: stajn~, obory t magazyny ·- na, było przeszk .. ~~1c w. rozwoJU 
nych oraz tych w~zystkich, któ- grozba ekskomuniki - jest n~- hitlerowcy nie spotkali s ę z po-

1 
panatw demo"luacJI ludowych dro 

rzy z nimi współdziałają - przez czym innym, jak ingerencją, je.'lt tępieniem. Na nich papież nie gą_ dyskr;rminacji h~ndlowych, in 
Watykan, mów~ono już od kilku próbą rozcz p;cnia, rozbicia na· I rzu::ał l:lątwv. ~h.o'.: oiwa~c1e ~to- sp1;owarncm podz eronych ru
dni. Wyjaśnien:e całej sprawy szego si:oleczei'ntwa, i to nie tyl- sili walkę z rchg1ą1 choc tysiące chow, drogą oszcze.rstw o pluga
znalażło się w opublikowanym ó- ko naszego, ale społeczeństw ' księzy katolickich gim;ło. w obo- wim!a - nięg11ięto po broń t.ly-
negdaj ośWiłtdczenlu Rządu, wśzystk· eh krajów. C7yż to, 72 zach koncentrac~jnrch. D\.nczc~o ~ k··vmittacji reli_qljnej .• 

Oświadczenie to stało się tema- ktoś f:i·crze ttd. zlał ~v ?dbudo\'.,'l~ ! i skąd ternz grozba ekskomun1-1 Rząd na~ jas. no gprN:yz.-0·.,~ał 
tern rozmów i wym'any -poglądów swei ojczyzny, w ]akitnkolwick Id?... , !:Wa stanow skó w tej sprawie. 1 

nJe tylko między członkami Par- bądź stopniu tcoHduje z jego st::>- Nie raz i n·r dwa rn;cliśmy moż Podj<tłc zostaną rozmowy z przed 
tli, al~ znalazło żywy oddźwięk stthldem do ·w: nry, wyznaniem i ność się przekonać, że Watybn 1 stawlclelaml ep:gkopatu. Winny 
w szerokich muMch bezpartyj- kośc"ola? Wvdnje mi sle, że n'e„. dał s E: wciągnąć do .roz3rywcl;_ po one ostatectnłe rozJaśi;ić wzafe;n- .

1 
nych. - Nikt nie prżPsz_ka~zał i ni~ ~itycznych., i stał. się narzędziem ne s

1 
osunkł. l .skońc:yc _z nadt~z.v-

Oto wypow1cdli uczc.wych przeszkadza w spc>łm,mni p~aktyk 1 r~eczn kłem m~c;dzynarodowcgo , wan.em rebgll i powagi Koś.c10~a 
praktykujących katolików. religijnych, a przec"eź Jestem kapitału', Ontatme , wystąp.enH' I (lb, derr•ny~h, przy~i~mnych 1 hl~ 

1 Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa", - Jesteśmy piu1stwem suwe- członkiem t>'arti; - wtra-::'l 0 h:ic- i;iai:ic~a Je~t tego. naJl~pszym po: I"?'.lJących nic :vspolnego z kato-
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, rennym i Watykan chyba nie ma· na przy rozmowif.: tow. Fiłono- sw1adczcmem, Nie mozna było m llck'.t wfarą spraw. 

godzirty przyję~ 10-;-12. prawa ingerować w nasze wewnę wicz, 
--------------~~, -Tu o co inne~o chodzi-mów·:i. PZPW Mr 29 ~~Ył<"O· ały rac? :~y p~an 

tkanin ksportowych 
Szkoły rolnicze kształcą 

Tu mamy jeszcze jeden w:r
raźny dowód, jak próbuje s·ę wy
korzystać ·kościół dla celów poli
tycznych. Prost<:!rnu c'.7łow· ckowi 
cała ta sprawa nie ch<:e się w 
!:(łowie mieścić. Bo jekto: pracu
jemy dla dobra MjszcrFzyrh mAs 
tkv. ~'"!ujemy wyzysk człow· eka 
prze?. azłowieka, walczymy o lep
sze jutro, dla Judzi pracy I to ma 
być ,.prze tępstwcm" i to .fcśt nie 
zgodne z wiarą katolicką? ... 

nowe kadry 
Na terenie P·owiatu kutnow

skiego istnieje 5 średnich Szxól 
Rolnicz,vch dwuletn'ich i 9 szkól 
Przy~po.sóhienia. Roln.1czcgo trzv 
letnich. 
ZasaJniczą. róinicę. pomi~rlz,r 

tymi dwoma typami szkół jo~t 
to, że w średniej sz.kole rolni
czej nauka teoretycz.na trwa od 
1 hstopada do 1 kwletnfo, po 7 
godzin dziennie. po tym· zaś ma 
stępują. prace -prnktycr.ne w ~<>
spodarstwie •vłasnym ucz;nia. 
Na.tómiast szkoła przysposohle 
nia rolniczego orga.nlzowa1na 
jest przy szl<ołach t>od'tawo
wych i i1atlka w niej trwa 3 gu 
dziny dziennie. 'V okresie wol
nyµi od inauki nauczyciele w'>Po 
mnia,nych szkół kont:roJujlJ. pra 
cę UC7.ttidw w gospodarstwach 
i udzielają. tm iriśftukc.ii w zWią 
zku i doświaclczetllatni pro,va
dioh •ml 1'I VOlt?ll·firll ltc hiO\\ -
ski eh, 

Poza ty-mi szkoła.mi l!!tnie.l!! 
na. t reni.e tim\'iattl 60 7.r.stJałów 

Z życia ZMP 
ODPRAWA KOI,EŻANEJ{ WY
JEZDŻAJĄCYCll NA WCZASO

KUKSY. 

W dniu 29. 7. b.r. o godzłńie 
18-ej w lokalu ZM ZMP ~ Aleje 
WP Nr. 2 odbędzie się odprawa 
instrukcyjna dla wyjeżdżających 
na wczasy ZMP. Wszystkie ko
leżanki1 c:złonkH1ie ZMP, ·które 
złożył~' karty dziecka, w.nny tiez 
względnie stawić się na odpra
wie. 
Zarząd Miejski ZMP komutli

kuje, że turnus zeński będz1e obo 
zował w Sopocie nar! morzem i 
trwać b~dz1e od 2. 8. tle> 25. fl. 
b. r. 

, Zgierz ł Konstantynów 
w akcii zwalczania muGh 

Koltimny sanita1n~ Urzidu Wo· 
jewódzkiego już · od paru tygodni 
przeprowadzają w terenie al~cję 
wa'ki z muchami. Na pierwszy 
ogień.v;i:;i~to Zgierz, Konstantyn6w 
i kilka wsi leżących, w poblfrkicłl 
powiatar.:h. !>o t~j :i;ory zdezynfc. 
ko·.vano prz~de ,vrrzy:::tkim szpila le 
o1rodkl Służby Zdrowia piekarnie, 
a takze te nieruc:hoo.'.)~oi, na któ· 
rych zti.ajdują się obory, stajnie 
chlewy. 

fachowców 
Przy11pó&ahienifl Holnłczcgo. 

W nowym roku łzkolnym prz<i 
,,·idu.ie się w klas.ach płl3rwszych 
~red n ich „w.J<ól rol nlczych zwię
kl'lzen ie ntie,!~c ()od 1r)o~200 a w 
zkołach nrz)·~po~ohicnia rolnf· 

czego clo :rno. Dzięki temn ilość 
wys1.kólo11)·ch nowych kadr rol· 
flików - fachowrów znacznie się 
powi\'.kązy, 

Podobnie mówią nni rnlmtryi
cy. Mówią z goI"ycz11 o sptawie, 
która znala~łll swe odbicia W ó
świadczeniu rządowym: że ci, kt6 

Osią~ane clr1tychczn'> wyniki w trzeba przyznać, że W produkcji 
1·rM ~uf,nij k<d~n tv;:rt~J7il·. fo p, poza p:an~m prz01fowala prz4-
Z. P .W. Nr 29 wykotiajii z całą dzalnia, a jeśli ćhodti o II miej-
1w,vtt':J~e;1 „f•in lnyl~lni w ti~r· sce to nh- zawsze o·tąi.rnGła Je 
m '.n c, mblonym przr,z z~'ogę w · tkalnia czy wykończalnia. Od dz a 
1H"'1bt;vm tl>f)l)whrt~lt.u o JJr->:•d· ~y te ·~tale rywalizowa!y mlE;ctzy 
tctm'11'Jwe wykn-nanie tego plan••· i;ob:{. W picrwEzyrn jednak pót
W pkrwszym bow~ern p61roczu toc~u II rnie}sce w prod1tkcji zdo 
b.r. nie było takh:go micf;jqco, by ~;>da tkaln:a, przy~tc171 wszy!lfa 
oddziały. proclukcyjn~ ti" e wyko- ~'. c Oddzh:Y wykonały plan na 

, . . pwrw~ze p6~rocze ze znaczna 
nały planow rrue ięcżfiJch. I W riad- yzką. Niezalei:n'e od te;;o 

~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~ ~ko6~ain~ w ricrw~ym dniu 
o CZNnt liatdy ubezplec'!On'l.J Wteclzle~ 1JOf11tni<'n d::u11 go pó~rocza odąr,n~1a rtk-

pom C lecznlllcz dl rem ... t c1· · t ~w ~~~~ł s~~cc~y:On~it~ 11i'.i~a p~~= 
~ . • cent roczny plan produkcji ekspor 

towych tkan n ubraniowych. -
W produkcji wykończalni osiąg

I ich rodzin oraz pozostałych 
Ubezp:eezalni11 8pałeez11::i. obt wi~l!ll

na jc~t do udzielania hezpłatnc•j po
moc}· lecznici:e,i, nin tylko ubet.pioew 
n tn i czlc>ukom ich rnrlzi11, nlo rów 
niet c !emu mm! o 1 inhycli c.!<6b 
uptnwniotlych I\ minnowicio: funkcjo
nnri11~zom pafistwotl'ym i it!h rodzi_ 
nom1 rrnc'stom ~ukłndn Uhezrio•:uu 
f1polecznych, l'lili~twowego źakhcht 
J~nrnrytalnego ·i kh toil1.it10111, iliw.alL 
dom wojeńnym i Woj•ko ·y1111 ,frn1.1tń 
com polityrzn_;rm. uczt!~lnikcm walki 
o nirp11dleglotić Pnti«ti\·u 1>ol~k·ego o. 
raz nsol1om p~zo~tnlym po dcze~tni. 
kach rnchn pndzielnnego lub partyzanc 
kiego, jrtk równic~ oflnrom .i-rogów 
ustroju demo\rnt3•cznego Pdski. 

Celem u1y;k11nin pomory focrnitzd 
0<;0]1y wymien"óne, względnie czlonko_ 
wie trh rctlzin "lfinni p_rzcdlożye przy 
zgłn•znniu ~ię do Jeknrty na«tę-puj~co 
rlowmly nprnwninjąrc ! 

st:Htlonego [>rzez wtu'ściwą. wbdzę 
admin'!ttrncjl ogólnej. 

Ucz&&tntcy "W'lłllt o niep:>dległcśc 

Pnń11tw:i. Polskiego 1i:la. 7.llh • . it o 
I> moc l!!cztil tą ,J IJP?~ll'<.'Zlllni • po 
łcł·rnej, lcgit;mnj·J się zt1św1nrlczc
nif'm Tzby Hk!ith11wej widnym na J 
rok knlenclttrw-wy. · 

Osjby pozosta.lo po uc11e;;tnilmc1i 
mchu podzie11mego lub p.-,tyzansk1ega 
onz cfia:cy wrogóW ustroju demoktn
tyczilogo Polski rllrt otrz~·manin pómO
ey leczriic'ze.j z Uhezpieczah.i przcd
!:law:nj~~gn;y(1d nerJIWnforyia wyrfa11J 
przez homi•.ię Wer:'"fikn.c~jną prty 
Powinlr•tvej luh licj~kicj llr1dzie i;n. 

todrwcj, 
Obowiązkow~ p .noc lecznicza db 

rencistów i icli rodzin (znkre• pomor•;v 
leezn'ezej dln pozo•tnl.nli 11prnwni,.._ 
i1ych nn6wim;v w nn~tępnym _ artyko
lr) obrjmujn f>r>mor Hiknrskl!, Jelrnr
~twa, ilrorlkl opntrnnko11e ornz środki 
lcc1nirie i p'lmornirze luh Jeclll7llC· 
stpit!tlnc, giJy .ic~t onr niezb\'iJnie pC> 
frzebne, 
w~1elkie inne rodzaje pomocy Je-::z_ 

uprawnionych 
niczej (ptotcz,v, iJlużśte leczcnfo ~zpL 
tnlnc, ś!Jnutor. ·jne ( tp.) "dl~ tenc ~tó«> 
cmer.ytl\w i frb. to1l1.in M~ 111lillcb:1E1 
ty! a na t.lr r.-nle in~t,-lnt'ji ·1·fiłht': -
.foce.i "fonlt: (l'fneryft1tł,") 1 i:ilr-żą od 
jej n11111nin, 

CJ~nlry Uptrlkn ()HO eh prrt1ro<'.V )C•Cz
niczej rm -podslnwio t~·cl1 zn~nd moi.n« 
podócHć na li gtup;t! , 

1) osoby pobieraj;i,ce renty, znop:t. 
trzenia lub emerytury z tytułu wla
l!Dej pracy (rcnt_ę inwaHt11J:;i, ~tnrrzą, 
w:1muko~rf), zuoprtt rzonio). OaobJ te 
ma.ją nie~grJń'~Z:xne co do czasu pra
wo korzystania. z pomocy lecznlr:i:ej, 
1. wy,i!itki<'m l~czenin ~zpitalnego1 U
rlzićlnnego tylko przez 26 fygorlni (z 
tym, że cllni~ze leczei1io ~zpitalne WJ 
mnga zgody instylurji W,l"{>łncnj·1r~j 
rentę lnh emrytutę). 

2) oso"!Jy otrzymUj~ci; ranty p·c:110<1 
ne po ube;;pJeczonytn. (członkowi~ ro
clzin.v nliezpicczoneg'°" który zm'lrl). 
Oi:ob:v te run.i:} ograniczr ne pm wo ko_ 
rzy«fania z pomory leczniczej t_j. tyl
ko prze7. 13 l_1·gor1ni w każd~-m przy
padku choroby. 

Tuńkcjom1riusze państwoWi podff'ga 
.Jit<·.v w t'oe7.pieez11ltii tylko ubezpir
ezen'u na wyptirlek chcrroh_v i m'ieic
rżyń~twtL uJowndni:tj:} swe prawa. da 
pfJmoc_v leczhiczcj okazaniem lci;.ty" 
nrnrJi ~lui.bot~j po"<wiadczoncj aktunl 
nic przrz <;tl·!J. włnriz~. n kh rzłonko
\\"ie ro1lzln.t w:.w:nrlrzN1iem tej wł!L 
cl~ • 

Od . • one z;a ku 
Os~by otrzymu_}fce rent„ z ttoezp•e 

cl'leń emery-t.'tlny-ch, ubei:pieczenia ocl 
wypacll.{óW Inb emo:rytttry adown<Jnin.ią 
swe uprnwnienin do pomocy Je~zni
cze n~ pfJd<;tl!wie: . 1) Jegil,1•ma"'.ii u
prawmnJące.j do pomoc.V lee zn' czej, 
wptawionej przez jn,tytucję, kt6ra 
w;ypłaca rentę lub emeryturę, crśz 2) 
odci~ka prlekazn, sfwierdzaj~cego po 
brnme fenfv lnb emerrturv za ub;e_ 
gly mie~'ąe· i 3) jak"egokolwiek do
n·odu toi~tlmości. Irh r,1łonlfrwie ro
dziny otrzymują. pomoc leczniną do
piero po v.-pi~aniu idt przez Uoezpie
czaln ' ę d~ legif;t"m11tii U1'r01Ynłającej 
do pomoc.V lecznic7.ej_ 
Inwalidźi wojenni i w:>jsko-wi t1do~ 

wAclnia.fo s \'l"e · nprawnienia do pomocy 
leczniczej przez ckazanie książeczki 
inwttlidzkieJ. 
Skazańcy perlityczni są. uprawnieni 

do leczenia na zasadzie przekazu wy-

• • mlSJ 
Od poriiedziałku, dnia 1 s:er

nnia, w pomieszczeniach Straży 

Pozarnej przy µJ, Armii Ludo
wej, urzędować będzie Komisja 
Poborowa dla rocznika 11)28 i 
rr.ężczyzn urodzonych · w latach 
1929, 1930 i 1931, którzy z!ożyH 
podania o przyjęcie ich do służ
by wojskowej. 

Komisja urzędować będzie od 
godziny 7 rano1 a nie jak podano 
w rozplakatowanych ogłoszeniach 
1.>d godz. 8-ej. 

W poniedzialek prz~d kornłsją 
stają pobcrrowi o nazwiskach, ża-

Po boro Wa 
c:tynających się na litery A - F. 
zaś we wtorek o nazwiskach z po 
czątkowymi literami d- - K. 

Z iyc ·a Partio 
· Przypomina się, że najbliższe 

zebranie Kola Prelegentów przy 
I~or.1itecie Miejskim PZPR w To
maszoWie Mazowieck·m odbQdzie 
się dnia 1 sierpnia r.b. o godzinie 
18 w lokalu Komitetu Miejskie
go PZPR w Tomaszowie Mazo
w :eckim. 

niącie 1.ego rodzaju jest pierw-
,-::zym od chwili uruchomienia fa
bryki po o_sta tn ·ej wojnie świa
tO'"Vej w lutym 1945 r. 

Nie gorzej również wygląda 
pr dul:cja w pierw zym tnł i -
cu drug!ego p6lrocza, w którym 
znów przędzalnia pozostawia da
lelrn w tyle tirnlnłę i wykończal
nię. Do dnia 26 b. m. przędzal
nia nrzekracz::i.!a zngcznie normy 
dzienne natominst z produkc:ją 
1.kalni i wykończalni bywało róż
nie. Zdarzało się, że oddziały te 
z różnych przyczyn w ciągu kil
ku dni nie wyrabi::i.ly nawet norm 
nziennych, które jednak później, 
w nar;tępr.ych dniach zostały wy 
równan-; z pewną nadwy~ką. Je 
śli więc produkcja PZPW Nr. 7-9 
w rlągu drugie~o pó!rocza nie na 
potka na jakieś nieprzew:dywa
ne obecni2 trudnośei, załoga pod
jęte zobowiązania a przedtermi
nowe· wykonanie plani:.t trzylet
niego niewątpliwie wykona w ter 
minie i da je~zcze nadwyżk~ w 
po.stJci wielu kg. przc;dzy i goto
~ego materiaI.u w ilośd k lku ty 
s1ęcy m. b. 

Z ukos.i 

Wanka-'Nstanka 
Za moich lat d:::iecinny: h byfr 

:: ' I-a ladn:?.. zahawlta, p:rzccht;iwia
jącn ch~opczyk;i. z celu10Zd11. NP 
sp::f 1;ie znajdował się knwtiłck o!c 
\V'iu, Co się tego chłopusia połoźy
. o, to on wstawał i tak mofa1a by
!o bawi-5 siq goclrinami. Zaba1vka 
tri nazyweb się Wańka-Wstańka. 

e u r·y gazetek ści ych 
Nie wszyst.kie Komitety ·Redakcyjne wywiqzujq ię ze S\tVych obowiązków 

Prz~Q~mniał mi ją w dniu 22 b>'n. 
pc;vien kupiec, mają-::y gklep przy 
ul. JerowJimskiej, niedaleko przy
otanku autobu:ww•ego. W dniu tym 
odbywała się zbiórka na m-c::z od· 
budowy Warszawy, w któroj to 
zbiórc3 brała czynny udział i moja 
skromn'.l. osoba przy współudzin1c 
ko1eźanki. We drzwiach wzmianko 
wancg-o sklep:.t stał sobie ów par 
kupie:: i patrzał smętnym wzro
kiem jak desz::zyk ro3i i jak kwc
at:irzc nie bac=:ą:t.: nti de"zczyk por" 
chodzą od oiloby do C3oby, by 1.ao
fcro ·ać zna: zck i zainkasować de 
pus<:ki. jakiś datek. Onegdaj zapoz.naEśmy się z pię

cioma gazetkami : PZPW Nr 27, 
PZPW Nr 28, PFFT Nr 2, PZJG 
Nr 3 i Fabryki Pasów. Piszemy z 
pięcioma - choć właściwie, przej
rzeliśmy trzy gazetki poświęcone 

w'.elkiej Rocznicy. 
I tu od razu niezbyt miłe stwier

dzenie: 
Komitety Redakcyjne w Fabryce 

Pasów i PZPW Nr 28 nie zadały so
bie wcale trudu wydania rocznico
wych gazetek. Gorzej! W Fabryce 
Pasów do dziś wis! gazetka, pierw
szy numer, jeden jedyny numer -
wydany w połowie maja! Przeszło 
dwa miesiące wiszą w skrzyni te 
same artyk'uły i podrywają istotny 
sens zadania jakie gazetki mają do 
spełnienia! 

Nie lepiej jest w PZPW Nr 28. 
Nie lepiej jest w zakładzie, zatrud
n!ającym ponad 1000 pracownikó'.v! 
Również tam numer, wydany w po-

łowie €Zerwca - .spogląda smętnie 
na przechodzących obok robotni
ków. 

Tego rodzaju sytuacja woła o na
tychmiastową zmianę. Co innego, że. 
na podcrbny stan byliśmy przygoto
wani, gdyż właśnie kolegia re·lak
cyjne tych dwu zakładów nie zja
wiły się wcale na zwołaną przed 
22 lipca konferencję. 

Trzy pozostałe zespoly '.vyd.iły na 
dzień 22 lipca nowe num~ry. Nnj-
1epszy z pośród nich - gazetka 
PZJG Nr 3 - został wysłany na II 
wystawę gazetek ściennych w ł..o
dzl. Gazetka ta jak zawsze estetycz~ 
na, wyróżnia się efektowną oprw.rą 
graficzną, dostateczną ilością artyku 
łów - ale ciągle to samo: ogóhlik!, 
a róymocześni0 brak człowieka, b::sk 
życia samego zakładu. 

Bo zestawienie cyfrowe, jakie 
um!eszczono w jednym z artyku
łów, mówiące o rozwoju 'zakładu w 
ciągu pięc:olecia - to jeszcze n:e 
wszystko, z cze1to w dniu 22 lipca 

może być dumna załoga „trójki". \ kać !. .. Tych którzy tworzą sukcesy; 
Przecież „trójka'; ma swych racjona robotnika. przodownika - równieź 
lizatorów, przodowników pracy, ma brak. 
ludz;, którzy w tru~nych dni.:ich W porównaniu z dotychczaso'.l\rą 
stycznia 1945 roku uruchamia!: za- pracą - postępem jest również nu
klad. Dlaczego o nich nie ma ni sio- mer-g::izetki PZPW Nr 27. Ale z ty
wa?.„ mi samymi wszystkim: brakami: Ju 

W porównaniu z innymi zaktada- kami, które mają inne gazetki. Ar
mi, w porównaniu z dotychcn~ową tykuly o treści ogólnej, brak powią
pracą - od „trójki" mamy prawo zania całości. Dwa ogólnr. artykuły 
wymagać ! więcej i lepiej. To tf! o Manifeście PKWN, dorobek spor
doceniając w pełni wysiłek i pracę tu polsk:ego, wczasy, łączność ze 
włożoną w bieżący numer - nie wsią, BHP - ale wszystko pisane 
możemy się oprzeć przeświadcze- w ten sposćb, że .i!dyhy przenieść je 
niu, że można by?o lepiej, że je'.lnak na inny zakład. to też .magłyby zna-
egzamin nie wypadł na celująco. leźć się w t amtycb gazetkach. 

Fabryka F:Iców Technicznych wy • Gazetki fabryczne - muszą spel
dała numer lepszy niż dotychczas, nlć po:itn:wlone przed n.iimi zadania. 
ale pód jednym tylko wzglE;dem: I !pełnią je! Spełnią w ścisłej współ 
objętościowym. Ale różnorodnotć te pracy Rarl Zakłaclcwych z Orgaulza 
matyki i to tematyki natury ogólnej dami Partyjnymi, spełnią w ści
- jest dowodem. :ż numer nie był dym p!>wiązaniu gazetek z załoga.mi 
dostatecznie przemyślany, ż~ po pCE:zczególnych zakładów pracy. Tyl 
prostu zamieszczono to w3zy;;tko. co ko to pow'iąienfe i ti: WE:!lóh.>raeę na 
W teczce redakcyjnej było. Qs;ągni;:Ć leży atW<tl'Z:"'Ć. 
załogi ! ;:akładu?„. Daremnie siu- Ju. 

Zoha::zywsży kup~a p:YlątyliGmy 
do niego, kcz on naty'.!hmiast się 
skrył w czcłu&::iaC/1 e-klcptl. Odeaz
li~my srodze zawicd:;cni. Następ
nym ra~em znc:lt.źliśmy się bardzo 
i}liz!ntko od owego sklepu. Pqstl::· 
nowiłcm znów spróbować rnczęś
ci~! Dopadam do drzwi, le ::z filu
tek sklepikarz był szybszy ode 
mnie, zatrzesnął drzwi przed mym 
nosem, nieomal mi go obcinaJll'! i 
dla pewności przekręcił klu:!z 'w 
zamku na dwa spusty, 

Trze ~im r azem ju~ nie próbowa
łem, mim'.) przysłmvi~ „do trzech 
razy mtuka". A dlaczego? Bo przy 
ezcd1etn clo przekonania, ze cegieł
ka. kupiona. za takie „!"izczere" 10 
złotych, · l'łlpewno by t zybko skru
szała, rozpadła się i mogłaby stać 
si~ przyczyną po'.vażnej katastro-
f<r. F. N. 

Nasi przodownicy 

Ou. 
N1."J "k~ ,i:cr;":n:e lr cl!~~ przc:Jra-co

wać cl-!iąlc, dlu:;iz l'tt'1, vy cpci;w
VXIĆ i··a;-s:t-:>t U:.a-::l"i, l;y c;;anor.(;cć 
kt·~;ia.~t pr(lCY tf;~·cta. C:.:~~a;n, 1.VY-
0ta.rc-;y :;t~·.:;·,; :l:owo ł;r6tl'i okres, 
by zdr by5 pcl1';C kt•"'il'fil:~:cj::J: by 
by6 czoloic:1m rcbofail~!cm. Ale 
lrzcua che' rl;. 

Obyw'.1.tnlh't /,forta fH tko jest 
rr.Jcc~1 t!:aC'..7i1. Jc 0 • 1"1 lr·l7, l;o i 
~~~ina ze 8~'· .?t ";~i 1 l~ f.:J t;·ii-; ":~lna 
j tr.t r-'.o młcll·./c:y. A 1:i'-no m?c:~~
[!'J 1i;'el;u, l!'r:1Zn:;:r;;~ C'l;;-:A;~t pi"C:• 
cy przy l:to.:;i~e - r~v. ch;r.:1y ty
h!l r1rze1rnrn'i:';J ,rr"y. 

Zil.'.h;;'~t i!ilt!ł f.1't.od6r1'ilicy -
:obo•;:·i/!';d ią do Di c:.il i': na c;.e?e 
:..cspnh, l;tórJ1 11lt"otzr,ny -."..'r.fr1l 
~ k.-;~ir-cm it!7~:Jl";10 rol;ii v; ra
ma-:;h v;spó;;.cw·~d;1icltra a.r:;spola· 
wegn, I w p:'cr 0s~ym J;u·artalc ~
zespół jej ;.i!..obyl picrv;S!?c mie.i91Je, 
pierwB:ą W(gfodę mir,;(fay zcspnła
'ni „jccly;wku. 

W dr;ir;im kt1;ariale - - Z.'Jspól, w 
sklad któ: er;o m?o<l;;~u.H•c prn·.luw 
nicą icc71 '>d': i - - r6:~nfoż ~cfo1Jlll 
'Pi" /"!I". ••. 1"; 11" • • 

Eo t''." w~r>óZ•·a ,„c,rp:r t ,,.ie 11ie 
ty'ko - ,~,n · "'"': C~~ .. ;,~o·•~ ... ~:;„ '1·zy . ..... :.. 1" t~, fw Jll l'--' - t .... . , ..... ]J 

/;:rośn ie, 1:'.e iy!lco 1• 7/.t,fkk fb:;Vi
ny dccyrlu_i(J. Dc·1;rlrt!jc prrn.le 
w:izyot1ti.n M~micmvt. iic~qłtcet pra. 
ca, rl.IJ3cypl:nrr, 1~;ta frJm1!a pomoc 
- gdy m<r..ca o u:sr.6! :111::od11ictu·fe 
zespo:owym. 

A ob. Sta;i1"o z P?:PW 'Nr 21 na 
foż?J tc!a~;:ie ó t:rh folcr:C:1.."lc!ch 
i zi'yscyplit:o1ccmuch, sumic;,1:ych 
pracownic. ! dlatego znah"?-1a się 
w szeregu pr;.cdo!c:~f!·ó.;.J vrnc:;. 

Wędrówka 
po wo;e\*vór:lztwie 
ALEI<.SANIJROW 

W Alęksandrowie Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców, urucho
miła „Gospodę Spółdzielczą" któ
ra dziennie może wydać kil ~aset 
obiadów dla św.ata pracy. 

Go'Spoda m"eści się przy pl Ko 
ściuszki 8. 

OZORKOW 
W ramach zobow. ązań przed 

Swiętem Odrodzenia Straż Prze
mysłowa Dyrekcji Budowy Za
kładów Włókienn · czych w Ozor
kowie postanowiła wymalo·wać ba 
rak przeznaczony na biura przed
siębiorstwa. 

Zobo~· ą:zanie zostało w pełni 
wykonane. Wartość wykoncnej 
pracy równa. się 82 750 zł. 

KONSTANT)'NOW 
Zarząd M'ejski w Konstantyno

wie przeprowadza w dalszym cią
gu roboty, zwi, znnc z budową no 
wego gmachu szkolnego. W roku 
bieżącym zakończone zostaną ro
bot y mura rskie. ponadto W'/ l.rona
ne będą prace przy ztikładaniu 
wszelkiego rodzaju instalacji. 

Ostatnio Zarząd Miejsk: otrzy
mał za pośrednictwem Kurato:
rium subwencję z Komisji Plano
wania Gospodarczego w wysoko
ści 13.600 tys. zł . ·Subwencja ta 
wpłyn; e przyśpieszająco na tempo 
prac i pozwoli w bieżącym sezo~ 
nie ukończyć większość planowa
nych robót. 

WIZLUN 
Od dłuższego czasu na terenie 

powiatu wieluńskiego grasował 
nieuchwytny złodziej mieszkanio
wy, kórego łupem padały zegarki, 
blżut~ria, towary oraz rowery. 

Sprawca kradzieży wostał wy
kryty i odebrano od niego kilka 
zegarkó·,v oraz rowery pochodzące 
z kradzieży, nawet z terenu mia
sta Wrocławia. 
Włamywaczem okazał się Nożyń 

ski Stanisław z Wielunia, który 
został odprowadzony do więzienia 
w Wieluniu. 
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Rzeczy ciekawe 

Maszyn~ która chodzi pod 
J. Verne i II. G. \\'Plis 11rz<'powie

d?.ieli wirle wynafozków l<>rhniczn)'Ch, 
których <loknnano w ostatnich rza,ach. 
Niedawno je<lnak ujrzał światło dzit·nHc 
nowy wynalazek, o k~órym ani jcrłen 
z nich nie pom}' ;Jał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemią, za pomocą której czło 
wiek może przeniknąć do wnętrza zie
mi i oglądać prz'ekrój ziemnych warstw, 
R także oglądać i wyszukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
szedł radziecki inżynier Trebelew do 
urzeczywistnienia swojej myśli. · 

Najpierw skonstruował tylko mały do 
faiedczelny model, który był napędza
ny elektrycznym motorem. Swider, u
mieszczony w przodzie \ta grocie ma
uyny, wierci ziPmię, a spirale na bo
kach maszyny odrzucają ziemię na boki. 

Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
dobwiaclczeniach zbudował wirkszy mo
del, którym już mógł z zewnątrz kiero 
\rnf człowil'k. Ta maszyna była już sze 
roka na 1,20 m. i długa na 5,5 m. Elek 

P Al'rSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Oi;tatnie dni widowislta śpicwno-ta... 

11ecvnego „Kram z piosenkami", 

TEATR KAMERALNY 1 
DOMU ~OŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

O,:!alnie trzv dni komedia „Szklan
ka Wody" z ~[arią. Gorczyńską.. 

Czknkowie Zw, Zawodowych otrzy
mują. 50 procent zniżki . 
Kasa czynna. od 11 do 13 i od 15-ej. 
'.!.'el. 123-02. 

Ostatnie .występy Tea~fu Ka.meralnego 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
'l'eatrze Kameralnym komedia. Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

Będą. to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Warszawy, 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godz. 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dni! 

„LUTNIA" 
Piotrkowska. 243 

Ostaibnie dnó. tylkQ do 31 liipca wł~ 
nie „ROSE.MARIE", romdtyczna o. 
peretka w 3 a.ktaeh (7 obraza.eh), 

U.dzial bierze cały rzespół a.rtystyez 
11y, chór, balet i orkiestra.. 

Bilety do nabycia. w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 od god:z. 17 _ej. 

ADRIA - „Dziewcz~ta z baletu" 
godz. 16, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - ,,Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - „Wakacje" 
godz. 18, 20 
niedo2'1Wo1cmy dla młodzieży 

GDYNIA - „Program Akutalności" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

'HEL - „Zielone lata" 
godz: 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA - „Ulice. Graniczna" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - ,,D:r.ieci z jedne
go podwórka" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzie:i;y 

ROMA, - „VolpD'Ile" 
god.z. 18, 20 
nied-0zwolony dla młod1z~eźy 

REKORD - „śluby kawalerskie" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wios na" 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - ,,Szewc ~Iateui;z" 
dla młodzieży gcdz. 16, 18 i 20 

śWIT - „Oflag XXVII" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

TATRY _ „Pocałunek na st adionie" 
god.z. 16, 18, 20 · 
dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA _ „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwcfon y dla młodzieży 

WISŁA - „Mlcda Gwardia" 
seria I 
god·z. J5,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

WŁóKNIARZ - „)fłoda G\Y:l rd ia" 
~eria II 
i:;ouz. J i),30. 18,30, 20,:lO 
do.z\\"olq11 y dla mlodi<ieży 

WOLNOść - ,,Tragiczn y pościg" 

godz. 16, 18, 20 . . 
niedoz;n,Jo.ny dla mto:dz1ezy 

ZACH:ĘITA - ,Carie ld~m.e" 
gotl z. Jfl, l S. 20 
c1onr olony od lat JG 

MUZA - ,,Wołga! Wołg:i": 
godz. 18, 20 
dorn·olon.\· dla mlcdz"eży 

. 
tr~ cmy prącl, kt<iry .ią pomwał, hył <ło

'ł<tl'rl.any kahlrm. Ta pod ziemią rho-
1h:!cn niaszyna osi111Znęła w normalnie 
l!f>te.i ziemi 10 metrów na godzinę. 

Eukaliptus osusza bagna 
Q;;uszenie hagi<'n kolchidzkirh odby

wa się nie tylko drogą prac irygacyj
ni eh, lecz również przy pomocy sadze
nia clrzew eukaliptnsowych. Drzewo to, 
przywiezione z Australii, posiada cudo
wną właściwość: tam, gdzie rośnie euka 
liptus, znikają i wysychają bagna. 

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko 
jako żywa poml:>a. Ogromne drzewa, 
dochodzące w swej ojczyźt:le do 120 
m!'lrów wysokości, posiadają tward' ma 
sę drzewną z trudnością ulegającą gni
du. Eukaliptus używany jest na pod
kłn<ly kolejowe, słupy telegraficime, 
hl'lki do budowy mostów. Podkłady ko 
l!'jowe z drzewa eukaliptusowego, leżąc 
w ziemi w ciągu 25 lat, nie tracą swoich 
wla,:ciwoilci i wyglądają tak, jak gdyby 
clopirro co położono je pod szyny. 
Oll'jt>k e~eryczny w wi<>lkicj ilogri zawar 
ty w liśdach eukaliptusowych jest nie· 
zhę<lny w medycynie. Zapachu enkalip 
tusn nie znosi ko'tnar malaryjny. 

W Gntzji jest już 7 milionów euka
liptusów. Przed końrem 1950 r. ilo~ć 
ta wzrofoie do 28 milion6w. 

Jak wygląda błyskawica 
Powszechnie panuje przekonanie, źe 

hłyskawica ma formę świetln!'go zygza· 
ka. Tymczasem w rzeezywistobci lJłys
kaw ica wygląda zupełnie inaczej. Iskra 
elektryczna zawsze biegnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, czy 
od chmur ku ziemi. W w1ipadku, kiedy 
dro~a iskry jest bardzo długa, a bywa 
ją błyskawice o długości 18 kilometrów, 
przybiera ona formę łuku. 

Uśmiechnij s.;ę 
W GÓRACH 

- ~opiero przy tym y.rodospadzie 
przypomniałam sobie że nie zakrę
ciliśmy w domu kranu od wody! 
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doborowa 
· · Porażka COKA (Moskwa) 

b d W rozegranym na stadionie „Dyna• o s a a mo" (Kujbyszew) meczu piłkarskim • 
mistno~two ZSRR miejsrowa drużyna 

tegorocznych Mistrzostw Polski w lekk,e1attetyce Pań ~ii'.:~::.!~ l~~~~:~~\V;~yr::~::!:k:~!! 
ka dla gospodarzy p~dła w picrwazcj 
połowie gry. Lista z.głOszeń zawodniczek do 

jubileuszowych inistNOstw ko. 
blecych POiski w lekkiej atlety
ce została już zamkni~ta. Jak się 
dOwiadujemy, Lódzki Okręgo. 
?VY Zwięzek ~ekkoatietyczny 
Jest w p~iadan1u zgłoszeń 2' 
drużyn z całej Polski Lódź I Pa
bianice reprezentowane SQ w teJ 
liczbie przez 5 klubów. Ogólna 
lic.z'ba uczestnicz~k mistrzostw 
przekracza HO osób w tym ~ 
Okręgu łódzkiego - '25 zawodni 
czek, SpOśród U drużyn szcze
gólne zainteresowanie W2budza 
chłopski zespół LZS Żurawica 
z Okręgu rzeszowskiego. Pierw
szy raz w dziejach polskiej lek 
kiej atletyki biorą. udZiał w mi
strz<lstwach POiski chłopki, Jest 
to wielka zdobycz sportu POiski 
Ludowej, (}bejmujęcego najszel' 
sze masy. )iależy podkreślić że 
dziewczęta z LZS Żurawica' w 
ubiegłą. 1'edzielę wygrały w 
Warszawie sztafetę na trasie 
W-Z, bjąc rutynowane zespoły 
stołeczne. Wspaniała impreza 
lekkoatletyczna, jakę będą nie
wętpąwie kobiece 'mistrzostwa 
Polski, przyniesie zażartą walkę 
o p.rymait w polskiej lekkiej 
atletyce, Z liczby 24 drużyn klu 
bowych najliC2D.ief wvstąpi3; 
Wisła-Kraków (11 zawodni· 
czek), ZwiąZkOwlee - Kraków 

Kolo sportowe 
przy Ł.Z.P.O. 

. Za.rząd Koła Sportowego przy Z.6dz_ 
kich Zakłada.eh Przemysłu Odzieżowe_ 
go w l.odzi, ul. Dra. Sterlinga 26 za 
wiadamia., że w dniu 30. 7. 1949 ~-, t~ 
zna.czy w sobotę o godz. 14_ej w loka... 
l~ 'wietlic_y tychże Zakład6w oilbędzie 
się zebra.me konstytucyjne Koła. Spor_ 
tow ego, 

ObecnoM mzystkich ezłonk6w obo_' 
wiązkowa. 

' · Wy~taw'~ 

pamiątek wioślarskich 
w Poznaniu 

Na przystani ·TW „Polonia" (Poz_ 
nań) zorganizowana została wystawa 
pamiątek wioślarskich. Do jednyc.h z 
najefektowniejszych stoisk zaliczy~ na 
leży stoisko TW „Polonia' '. Liczne na_ 
?'r?dy w poRtnri pucha1ów, dyplomów 
i zetonów, świadczą. wymownie o i y_ 
wotności „Polonii" ,-założonej w roku 
1921. Na uwagę za,ługuje pierwszy 
sztandar klubowy, który w cza~ie oku_ 
pacji przechowywany był przez preze_ 
sa klubu, Koniecznego. 

Stoiska innych klubów s11 znacznie 
skromniejsze. Posiadaj11 jednak w 
swym zbiorze kilka cennych nagród z. 
czasów powojennych. 

Piłkarze poznańscy 
na obozach kondycyinych 
Poznańskie drużyny ligowe „Kole_ 

jarz" i „Warta", korzystają.Ć z przer_ 
wy w rozgrywkach mistrzowskich, zor 
ganizowały obozy kondycyjne. „Kole_ 
jarz'' zgrupował swych zawodników 
w Czerwieńsku, gdzie pod kierunkiem 
trenera BoetRchera prz:;·gqtowuje się 
do drugiej rundy rozgr:..-wck ligowych. 

Piłkarze ligowej drużyny „Zwią.zko_ 
wiec_ Warta'' wyjechali na 14_dniowy 
obóz kondycyjny do Łagowa (Ziemia 
Lubuska). Trenerem warciarzy jest 
śmiglak. Ob6z trwać b~dzie do 6_go 

covią.' '. 

(U zawOdniczek), Lechia 
Gdańsk (9), Gedania - Gdańsk 
(9) i Kolejarz - Toruń (U). 
Mniej liczne, ale doborowe są :it1 

spOły FOgoni Katowickiej (6), 
Czarnych - Wrocław (6), Spó)· 
ni - Grudzię.dz (5), Marymontu 
- Warszawa (6) i PiOniera -
Szczecin (6). LZS Żurawica wy
stępi z 11 zawodniczkami. 

W mistrzostwach obowi,zuje 
punktacja zespołowa. Poszcze
góJne miejsca, zdobyte w finn
łnch każdej konkurencji punk
towane są. 13, 8, 5, 3, 2, 1, a w 
biegach sztaietowyćJl _. podwój 
nie. 
Już w dniu dzisfois.i:t"lll zjadą 

do Lodzi wszystkie zamiejscowe 
;;:aw'łdniczki · i zak\1ó'aterowane 
zostaną w hotelu „Polonia". W 
sO.bOtę na stadionie LKS- Włók
niarz o godz, 8-ej rano odb~dą 

stę IOsOWania przc.c;.lli11gów, a u 
(;Odz, 9ej ellmi.ilacje w "vch k.Ot1 

ku,rencjacb, w których obsada 
1t!~ł szczególnie liczna. Właści
we otwarcie zawOdów, ujęte w 
ramy bardzo urOczyste, nastę.pi 
w sobotę 30 o godzinie 16. Za
kończenie mistrzostw w niedzie 
lę dn. 3! lipca o godz. 16. 

W czasie swego pobytu w Lo
dzi zamiejscowe zawodnic21ki Z'a 
proszone zostaną do jednego z 
teatrów łódzkich, z.wiedzą zakła 
dy przemysłowe i ZOO, wreszcie 
wezmą udriał w uroczystej aka 
demil jubileuszowej LOZLA, w 
sobOtę dn. 30 lipca w sali Miej. 
sk.ief Rady NarOdOWef o godz. 
19,15. 
Reasumując - mistrzostwa 

lekkoatletyczne Polski otrzyma
j ę oprawę godną jubileuszu 
25-lecia LOZLA, 

Nowe rekordy ZSRR 
Na zawodach zorganizowanych z oka I mistrze Europy był wynik 175 kg w 

zji święta Floty Radzieckiej, mistr:i; Eu. podrzucie oburącz. Rezultat ten jest 
ropy i ZSRR wagi ciężkiej Kuczenko o 1 kg lepszy ocl dawnego rekordu. 
ustanowił trzy nowe rekordy w podno- * • * 
szeniu ciężarów. Doskortałe wyniki uzyskali rówmez 

\V wypychaniu oburącz Kuczenko uzy WC1jskowi pływacy radzieccy, którzy usta 
skał 142,6 kg poprawiając dawny re- nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak 
k,•rd o 0,5 kg. Kokorina przepłynęła 100 m et. motl. 

W trójboju olimpijskim, obejmujQ- w czasie 1 :27,8, Skripczenkow wygrał 

eym rwanie, wypychanie i podrzut o8iQg 400 m. w tym samym stylu w 6 :24,2 a 
n\!ł łącznie 447,5 kg (w rwaniu 135 kg, 57.tafeta 4x200 m stylem klasycznym w 
wypychanie 140 kg, podrzut 172,S kg). składzie Jakimowski, Atamasjew, Beteh 
Trzecim rekordem ustanowionym przez ter, Szuleszko uzyskała cz1111 11 :33,3, 

Na trasie sztafety ZMP 

.. .j 

Entuzjast;ycznie witano przebiegające sztafety, niosące meldunki do Stolicy. , 

W 1lrugim ml'czu mistrzowskim „Spar 
tnk" (Moskwa) pokonał „Dynamo" (Ki· 
jów) 3:0. Spotkanie to odbyło si~ na 

0

stndionie moskiewskiego „Dynamo" wo
ber 50.000 widzów. 

Na cule tabeli ro•11;rywek znajduje 
się nadal „Dynamo" <Moskwa), które 
w 19 grach zdobyło 32 pkt. 

Mistrzostwa Europy 
w hokeiu na trawie 
Z końcem tego miesi9!'a upływa ter

min 1.głoszeń do mistrzostw Europy w 
hokf. ju na trnwie, które odbęd, się w 
Prnclze w czasie 1-4 września. Dotveh
!'78~ udział w zawodach zgłosiły: Pols
ka, Austria, Włochy, Izrael i Czechosło 
wurja. Ponadto spod~il'wany jest stert 
reprf'zentacji: Węgier, Franrji, Holan
dii, Szwajcarii i Egjptu. 

Organizatorzy projektuj' rozegranie 
finałowego spotkania mi8trzostw jako 
przedmecz międzynarodowego meczu 
piłkarskiego Bułgeria-Cuchosłowacja, 
który ma 1ię odbyć 4 września "' Pra• 
dze. 

,,Górni~ - Rvmer'' -
· ,,.Gwardia-Wisła" 

(Zakopane) 4 : 3 
Na stadionie w Zakopan~m odbył sit 

mecz piłki nożnej między klubem spor 
towym „Góruik-Rymer" z Rybnika, a 
KS „Gwardia-Wisła" (Zakopane), za• 
kończony zwycięstwem drużyny śląskiei 
4:3 (2:0). 

„Levski" mistrzem Bułgarti 
w piłce nożnei 

Mistrzostwa piłkarskie Bułgarii w pił 
ce nożnej, w których uczestniczyło 10 
najlepszych drutyn krajowych, przyniG 
sly tytuł mistrzowski na rok 1948-49 drn 
żynie „Lcveki" (Sofia) 33 pkt. przed 
drużyn' Centralnego Domu Armii LudG 
wej (CDNV) - %4 pkt. i "Lokomotiv14 

- 21 pkt. 

12.M Wiadom. połUdn. ora.z przegl, 
pra.,y st.oł.. 12,20 .Audycja dla. wsi 
12,50 ,,Na swoji>k~ nutę" 13,20 Skrzyn 
ka. PCK. 13,30 Muzyk& obiadowa, 
H.00 "OpowieMć o Chopinie" (22). 
14,15 ,,śmier.<. i d1.i~we.zvna." _ Kwn-r 
tet d-moll }'r. Schubert&, 14.50 (L) 
Komunikaty 14,55 (Ł) Kwadrans rnelo 
dii t111necmyeh, Hi,lO (L) Kalenda
rzyk imprez s.portowyeh. U,15 {L) 
Aktualn'OŚci łód;r,kie 15,25 (L) Infor-
macje 15,30 Skrzynka t8'!hniczna., 
15,45 Muzyka rozrywkowa. 16,05 ,,.Je
an Jaure.>". 16,15 Skrzynka. PKO. 
16,20 (L) :Melodie ludowe Narod6w 
Związku Radzieckiego 16,50 (Ł) „'l'ra. 
sa W-Z". 17,00 I Daien.nik p0po.ud. 
niowy, 17,15 ,,Koncert dla. przodow. 
ników praey''. 18,00 „Marynarze ra... 
dzieccy". 18 ,15 Prreglą.d prasy mł'1-
dzieiowej, 18,20 „W rytmie tanecz
nym" 19.00 n DZ1.&llll1k popOłudniowy 
19,15 · „~orozmnwiajmy" 19,20 Arie o
perowe - Transmisja z Budape•ztu. 
20,00 „Gospodarowanie w rodzinie'' 

I 20,15 Muzyka, 20.20 Koncert .symf-Oni. 
i czny muz~·ki radzie.ekiej. 21.00 Dzien. 
1 nile wi~orny. 21,40 „Daleko od 
I )foskwy", 22.00 (Ł) „Mozaika muzycz 

Na zdj~iu moment startu sztafety do ostatniego etapu Łódź - Warsza.w:i. 

na". 22,45 (Ł) „śmierć Archimedesa" 
22.58 (Ł) Omów, progr. lok. na jutro, 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Kon. 
cert słynnych solist6w, 23,50 Program 
na jutro, 24.QO Zakończenie audyc,ii i 
Hymn. I 

sięrpnia, Po c7'.ym drużyna wyjedzie do 
Krakowa, gdzie ;rozegra mecz z „Cra_ 

„ ... 111111 ............ „„ ..................... „ ............ „ .................................................................. lll!ll ....................................... lml ...... „. 
W.Ai~ew fil2 

Dałeko od Moskwif 
Weszli do domku na górze, zbudowanego z nieciosa

nych b ierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. Śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem. 

W domu pełno było ludzi, którzy leżeli na pryczach, 
siedzeli i s tali odwróceni do rozżarzonego p ieca. Pło
mień w palenisku wydawał się jaśniejszy od dzienne
go śwfatła , które ledwie sączył• się przez dwa zakop
cone okienka. Czerwone odblaski tańczyły na twa
r zach. Sza ry m achorkowy dym w:siał warstwami w po
wietrzu . 

Batmanow i Filimonow przecisnęli się do pieca. Wa
syli Maksymowicz zdj ął czapkę. 

- P al icie? - spytał po długim .milczeniu. 
- Dziękujemy za machorkę i tytoń, towarzyszu 

Ba trnan ow . Stęskniliśmy się po tym - odpowiedział 
najbliżej si edzący rosły chłop o dobroduszne j, s zerolciej 
twar zy. - A za radosną w:eść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prosi u odżyliśmy. 

- Jesteście szoferem? Wasze nazwisko? 
- Remn·iew! J estem szoferem i traktorzystą. Ale 

n;e m am ładunku, ani traktora. 
...._ Czy długo macie zamitf puszczać dym i grzać s · ę 

i:·rzy p iecu? 
- Bo co? 
- Pora już zacząć zarabiać na chleb. Mówicie, że 

przyniosłem wam radosną wieść. Ale wygląda, że przy
j ęliśc :e ją tylko do wiadomości. 

- Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
rosłano naci ranem po wodę i drzewo, dla na's na rar 
zie pracy nie ma. 

- N ie znalazła się dla was praca? - zdziwił się 
Batmanow i spojrzał na Filimonowa. - To ciekawe! 
Froszę przyjąć do wiadomości, że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
n;ektórym zam ' enić pracownicze kartki na rodzinne. -
Zart był wyp-Owiedziany z gniewem. 

- Cóż mamy robić, jeśli nie mamy dróg i nie pręd
ko będą. Wielu z nas pos;ada traktory i maszyny 
w tajdze ~ mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 
w zastępstwie wszy;;tkich. 

- To znaczy, zrób n ::.m wuju drogę, podaj nam wu
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Srnorczkow jes t tutaj? 

Smorczkow wyszedł z kąta . Wyglądał zupełnie ina
czej: był czysto ubrany i o_3olony. 

- Dlaczego nie opow:edziałeś im, w jaki sposób po
znaliśmy się wczora j . Zd1je mi się, że nawet dałeś sło
wo: „Nawet nie trzeba będz' e podganiać". - Sprawa 
drogi znajduje się rzeczyw'ście w ślepym zaułku -
cicho odezwa! się Smorczko\v. Już od rana rozprawia
my na wszystkie strony o pracy . Byliśmy ,u starego na
c7eln:ka punktu - l ecz t en tylko ręką machnął, nowy 
zc:ś zaproponował usuwan ;e śniegu . „Zaczelnjc:e dzień, 
ciwa, niech się zorientuję" „. Mam .duże wątpliwości, j ak 
to będzie z dro.~ą przez c ' eśninę. Lód jest jeszcze cien
ki i może oderwać się od brzegu~ to zdarza się tutaj rok 

•' 

rocznie. Więc czy nie lepiej dać spokój z cieśniną i za
cząć oczyszczać drogę na lądzie? 

- Ta,k to już można nazwać rozmową do · rzeczy! 
- przytaknął Batrnanow. - Ale ty Smorczkow, .IJlÓW 

głośniej! Możemy wspólnie obmyśleć, jak '1Sunąć prze
szkody. Tego właśnie chcę od was. Oczywiście można 

siedząc ze złożonymi rękoma i czekać aż zarząd powie 
ostatnie slowo: „Oni lepiej wiedzą, wszak czytają ga
zety''. I uważać - że w ten sposób jest wszystko w po
rządku. Ale dla mnie taka uczciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciwośc' ą to t:rk wygląda: ueieszyliście 
się ze zwycięstwa _pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo
byliście gchieś drzewo i grzejecie s: ę przy piecu! 

· - Słusznie, towarzyszu Batrnanow! Sprawcie nam 
gorącą łaźnię - już oddawna tęsknimy za pracą! -
zawołał Remniew. 

- Sprawdzimy lód na cieśn' nie - ciągnął Bati:1a~ 
now. - Przypuszczam, że nie jest tak źle, jak gadają. 
I będziecie sarni budować drogę. Oczywiście nie sarni, 
lecz z całym punktem. Na budowę zaś daję n 'e wi~::~j, 
jak dwa dnl czasu. Czy to wys tarczy, tO\varzyszu Fi
l imonow? 

- Damy sobie radę - potwierdził Filimonow, który 
jeszcze przed godziną wątpił, czy uda s : ę w ciągu tygo
dn:a przekopać drogę . 

Jeszcze teraz n ie był pewien, czy się uda, ale Bat
iranow i szoferzy patrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł s;ę cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. - I wypowiedz'awszy 
te słowa, zro·rnmiał że nie pozostało nic innego, jak 
dać sobie radę. 
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